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Lwów 3. listopada. 


Jedną z najciekawszych enuncjacyj polity 
nych z czasów ostatnich w naszej polityce kra- 
Woj stanowi polecenie się na deputowanego do 
Mimu p. Bobrzyńskiego, członka lzby posłów, w 
Fakow skim okręgu wielkiej własności. 
si łody depusowany zaczął Od tego, że poleca 
ME na posła w imię dobru służby publicznej, jaką 
8 spełniać z polecenia wyborców. Przypo- 
Mniaj, że kardynalną zasadą polityki krajowej 
JEst, aby Koło polskie we Wiedniu, względnie 
*putowani galicyjsey do Rady państwa wyko- 
Awali tę politykę, juka się wyraża w uchwałach 
tejmu galicyjskiego, aby Się uważali za moral- 
dych mandatarjuszów sejmu, do którego odnoszą 
Się po decyzje, — otóż on nie uważał, aby ezto- 
E: Rady panstwa mógł sprostać należycie ta- 
emu zadaniu, jeśli zarazem nie jest związany 
ž pracą i wtajemniczony w politykę sejmową, 
lednem słowem — jeżeli nie jest zarazem posłem 
la sejm krajowy. 
Teorji, jaką postawił p. bobrzyński, my wcale 
6 zaprzeczymy, gdyż samiśmy niejednokrotnie 
Nią występowali bądź przy traktowaniu t. z. 
Programów w Kole polskiem, bądź podczas kam- 
Panii wyborczej. P. Bobrzyński postawił ją prak- 
 HWecznie, bo z punktu należytego spełnienia obo- 
p zków już mu poruczonych przez wyborców. 
| p iadezy to wymowuie o jego zdolnościach tak- 
Jcznych: odwołał się bowiem do logiki wybor- 
tw — i zwycięzył. My dodamy jedynie: oby 
iwycięztwo, jakie w imię tego odniósł, przyczy- 
Dito Się do nadania w ogóle naszej polityce kra- 
Wej i poszczególnym na jej tle dążeniom wię- 
szej wewnętrznej a logieznej spójni| 

P. Bobrzyński nie ograniczył się wszakże 

48 postawieniu tej jednej praktycznej teorji dla 
dayki krajowej w swem przemówieniu kandy- 
ackiem. Dotknął on i innych stron tejże a 
zawsze ze stanowiska praktycznego i taktyczne- 
80. I jest nie mało ciekawem, jak on przedsta- 
Wia mniej więcej znane stosunki, on, na które- 
60 frakcja starokrakowska pogląda jak na przy- 
szłego odnowiciela swej siły, również, jakie on 
asła przy tej sposobności, niby mimochodem 
W swej mowie podniósł. 

P. Bobrzyńskiemu szło oczywiście o to, aby 
Pokazać stronnictwu swemu w sprawozdaniu 
2 krótkiej swej karjery w Kole polskiem, że on 
Się porusza po wytycznych liniach stronnictwa, 
Wyborcom zaś w ogóle, że te kierunki nie są ani 
jednostronne ani sprzeczne z dążeniami ogólne- 
Mi; stronnietwu i wyborcom zaś zarazem, że 
Sztandar parlamentarny, pod jaki dziś schroniła 
Slę frakcja starokrakowska, idzie górą. Z zada- 
Dia tego wywiązał się jak skończony taktyk. 

W tym celu p. Bobrzyński dał, wymawiając 
Się rzekomo od tego, relację z pięciotygodniowej 
ampanii parlamentarnej we Wiedniu, a raczej 
4 wewnętrznej historji Koła polskiego. Zaprze- 
czył rozterkom wewnętrznym i rozdziałowi w ło- 
Nie Koła a osłabieniu powagi jego prezesa, dla 
którego przewodnictwa na polu parlamentarnem 
I polityki krajowej nie miał dosyć słów uwiel- 
lenia. 

Szydząc, i nie bez pewnej może słuszności 
2% tych, którzyby teraz dopiero cheieli układać 
fpern polityczne dla Koła polskiego, p. Bo- 
rzyński powracał kilkakrotnie do stwierdzenia 
Potrzeby jakiegoś planu działania, który sam na- 
Zwął programem praktycznego działania. W ten 
Bposób odpowiedział ogólnie uczuwanej potrzebie. 

to, cośmy nazwali podniesionem hasłem, jednem 
że słów, wywieszonych w jego przemówieniu 
sprawozdawczem. Wiadomo, że nie bez rozmy- 
(u Zapewne, z inicjatywy starokrakowskiej frak- 
Gi, ale wbrew niej zaczął się wyrabiać program 
działania Koła. P. Bobrzyński jest przeciwny, 
jäk I cała gwardja stronnictwa rządowego, wszel- 
kim programowym zajęciom; ale przecież godzi 
Bię I uznaje potrzebę czegoś podobnego do pro- 
gramu. 

Dla zjednania umysłów niezadowolonych, 
Wyraża się z największemi pochwałami o komi- 
Sach kołowych, a choć nie wymienia inicjatora 
Jchże i nie wspomina, że one wszystkie powsta- 
J z tak zw. komisji inicjatywy hr. Dzieduszyc- 
<iego, niewątpliwem jest, że chce się okazać po- 
Jednawczym i przyjemnym dla tych wszystkich, 

tórzy z gorliwością w tych komisjach zajęli się 
Tozlicznemi sprawami krajowemi. 

Po swojemu nareszcie przedstawia historję 
Wniosku ceł od zboża w Kole polskiem. Wysta- 
Wia, że nie było różnicy zdań w tej sprawie w 

ole polskiem, różnicy kłamliwie rozgłoszonej po 
wiecie — a kończy wspaniałą apoteozą p. Gro- 
tholskiego, obranego na nowo przewodnikiem 
Wszystkiemi głosami. Przy tej zaś sposobności 
Lie omieszkał podnieść jako sam członek stron- 
letwa potulności rządowej, że prezes Koła nie 
Btaję bynajmniej w postawie dla rządu niemiłej, 
Quasi opozycyjnej, jak to było mylnie rozgłoszo- 
Ne światu, że słynna jego krytyka postępowania 
Tządowego i większości, dana na pierwszem po- 
Slodzeniu nowego Koła, odnosiła się właściwie 
0 Koła samego, do braku z jego strony progra- 
Mu postępowania — a bynajmniej nie do zachowy- 
Wania się rządu. JI któż będzie sprawdzał ścisłość 
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Wierdzeń p. Bąbrzyńskiego, o których wiarygo- |du, gdyby te kłamstwa działać w skutkach nie 
ności formalnej bynajmniej wątpić nie chcemy || zaczynały. Lud tutejszy, któryby nieraz najpra- 
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Prezes Koła jest z pewnością najmniej ze wszyst- 
kich w tej pozycji, aby mógł prostować, w czem- 
by mu się może twierdzenia posła i sojusznika 
wydały zbyt śmiałemi. I w tem leży zręczność 
nowego koryfeusza naszej prawicy sejmowej, że 
potrafił przedstawić istniejącą solidarność między 
swojem stronnictwem, prezesem Koła i rządem, 
i że Koło uznaje wielką trójeę solidarną, i jest 
dla niej powolnem. 

Ważnem słowem, wywieszonem w przemó- 
wieniu p. bobrzyńskiego, jest, gdy mimochodem, 
jak to wspomnieliśmy, powiedział, że wszyscy w 
Kole byli w dyskusji za cłami zbożo- 
wemi. Nie mamy mozności spruwdzić wobec 
tak kompetentnego Świadectwa, o ile ścisłem jest 
takie jego twierdzenie co do przeszłości; lecz to 
jest miezawodnem, iż tak jak są w kraju prądy 
nieprzyjażne cłom zbożowym - że tylko Izby 
handlowe krakowską i brodzką tu wymienimy — 
tak oświadczenie p. Bobrzynskiego, choćby nie- 
zupełnie ścisłe z faktycznym stunem dyskusji w 
Kole polskiem i nieodpowiadające zapewne przy- 
szłej różnicy zupatrywań w jego łonie, już mow- 
cę samego w tej sprawie obowiązuje. 

Czy całe stronnictwo potulności rządowej 
pójdzie za tem hasłem, czy pójdzie za niem na- 
wet cała frakcja staro-krakowska? o tem wat- 
pimy. To wszakże samo związku p. Bobrzyń- 
skiego z jego stronnictwem nie narazi. Żadną 
zaś unung drogą, oprócz tej jednej, zadną więcej 
zasadniczą opinią p. Bobrzyński nie zaangażo- 
wał się weale — i w tem leży jego wielka zrę- 
czność taktyczna, a zasługa dla stronnictwa, że 
nie zaangazowawszy się, nie zszedłszy z wyty- 
cznych linij stronnictwa, potrafił jego działanie 
przedstawić w świetle więcej sympatycznem dla 
ogółu, niż dotąd, a wyjął przeciwnikom jego z 
s ra ag DL i grzecznością nie jedną broń z 
ręki. 

Nie przesądzamy, czy za wszystkiemi hasła- 
mi, jakie na praktycznem polu naszej krajowej 
polityki, w sejmie, będą wywieszone przez rege- 
neratora staro-krakowskiej frakcji, pójdzie stron- 
nietwo rządowe. Nie zrobimy też jemu samemu 
krzywdy, przypuszczając z góry, że on się podda 
kierunkowi, jaki wśród tego stronnictwa podnosi 
głowę, aby z powodu nędzy krajowej rozpocząć 
rachunek od rozebrania naszej budowli autono- 
micznej, t. j. tej budowli, która nam stworzyła 
mir społeczny, stworzyła komunikacje, czyli po- 
stęp gospodarczy, która daje pobudki do własnej 
staranności ekonomicznej wśród obojętności rzą- 
dowej, i stanowi jakikolwiek punkt oparcia dla 
samodzielnego stanowiska politycznego. W każ- 
dym razie wszakże pojawienie się tego nowego 
a zręcznego taktyka frakcji staro-krakowskiej i 
stronnictwa rządowego na arenie sejmowej, stawi 
na próbę orgunizację naszych stronnictw sejmo- 
wych, o których się on z wielkiem umiarkowa- 
niem w swojem przemówieniu wyborczem wy- 
rażał. 

Bez głębszego uzasadnienia swej racji bytu 
w zadaniach organieznych i dążeniach polityki 
krajowej, bez określonego a konsekwentnego sta- 
nowiska wobec czynnika działającego, t. j. rzą- 
du — istnienie ich wydaje się nam anormalnem 
w tych ciężkich czasach krajowych — ciężkich 
u siebie w domu, ciężkich politycznie w monar- 
chii, i ciężkich ze względu na konstelacje ze- 
wnętrzne. Dyletanekie stanowisko wobec kwe- 
styj, jakie te ciężkie czasy wyprowadzają na po- 
rządek dzienny, i luźne, nie związane logiką 
wewnętrzną, a raczej przewodnią myślą zucho- 
wanie się stronnictw niezawisłych, uczyniłoby 
z nich jedynie perturbatores chori, znanych w sta- 
rych, ścisłych zakonach — którego to losu z 
pewnością one, a mamy przedewszystkiem na 
myśli tyle już razy zasłużone krajowi stronni- 
ctwo centrum, uniknąć zechcą. h 

Symptomem tych gotujących się przekształ- 
towań w stosunkach stronnictw sejmowych, jest 
już samo poparcie wyboru posła Bobrzyńskiego 
przez nader czynnego członka centrum sejmo- 
wego a wyborcę krakowskiego i wszystkich jego 
towarzyszy. š 

Przekonani, że wybór nowego posła ziemi 
krakowskiej i zajęte przezeń stanowisko przy- 
czyniają się do zasadniczego ugrupowania na- 
szych dążeń sejmowych a przez to do wytwo- 
rzenia nowych sił polityki krajowej, nie wahamy 
się i z punktu krajowego widzenia rzeczy oddać 
pochwałę jego wybornej taktyce partyjnej. Je- 
żeli bowiem nie bardziej nie szkodzi sprawie 
krajowej w ciężkich czasach, jak niejasne dą- 
żenia i chwiejne postępowanie, to nie też bar- 
dziej naprzód posunąć jej nie zdoła, jak okre- 
ślone myśli o zadaniach bieżących polityki kra- 
jowej i pełne poświęcenia konsekwentne oddanie 
się niezawisłemu sztandurowi, wyobrażającemu 
te myśli dla całej ludności kraju! 


Piszą do nas z Jasielskiego i Pilznieńskiego: 


Od pewnego czasu krążą tu między ludem 
pogłoski, które, aczkolwiek mogą rozumnego 
człowieka do uśmiechu litości nad tym nieszezę- 
śliwym, tak łatwo przez niegodziweców wyprowa- 
dzanym w pole ludem tylko pobudzić, to jednak- 
że nie w Jednej już wsi pomiędzy babami a na- 
wet chłopami strach i nawet pewne poruszenie 
wywołały. Otóż według tych wieści, nie mniej 
nie więcej tylko jacyś „powstańcy* mają się u- 
krywać, zbierać i naradzać po lasach okolicznych, 
już to niedaleko Brzostka, już to w sąsiedztwie 
Pilzna, którzy oprócz innych karygodnych za- 
miarów, mają mieć iten, by chłopów w 
pień wyciąć. „Wszyćko to robią panowie i 
księżo s nimi w zmowie.* „Hajnok pod Brzost- 
kiem, powstańcy wzieni chłopu z pola krowe i 
pognali do lassa, ale ino się chłop posed u- 
zolić do księndza w B., to mu zarusieńko zapła- 
cił za niom ila ino chcioł * „W L. ksiądz zbi- 
roł pieniondze na powstańców a my sami dawa- 
li, potrzeba nom to było?“ itd. itd.; : 

Takie haniebne kłamstwa krążą tu po całej 
naszej okolicy w paromilowym promieniu, i mo- 
żna by to pominąć milczeniem, lub co najwięcej 
pokiwać głową nad głupotą i złością naszego lu- 
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wdziwsze zapewnienia uczciwego i przyzwoitego 
człowieka wziął za kłamstwo i „podrywkę*, ło- 
trom i przez nich rozpuszczanym baśniom daje 
zupełny posłuch i niepokoić się zaczyna. . 

W tych dniach pewnego wieczora w pewnej 
karczmie, należącej podobno do wsi Jodłowy i 
zdala od wsi położonej, zebrała się gromada 
chłopów, uzbrojonych w cepy, widły, siekiery 
itp., aby, jak mówili, odeprzeć jakiś gotujący się 
na nich napad, który owi powstańcy wykonać 
mieli. — Do posterunku żandarmecji w R. przy- 
szły kiedyś dwie baby nawet z inteligencji mia- 
steczkowej, aby ich ratował od „powstańców.“ 

Chłopi w karczmie, posiedziawszy parę go- 
dzin, nagadawszy się do woli i wypiwszy wszy- 
stką wódkę, rozeszli się do domów, uspokojeni 
przez samego arędurza żyda, który stokroć od 
całej zebranej w gminie gromady mądrzejszy, 
wykazał im głupstwo i zarazem niegodziwość 
tych plotek. Baby również wyszły uspokojone 
przeż żandarma, który nie wiem czy fakt ten 
władzy swej zaraportował. Końca jednak bajkom 
nie ma, które się w każdej wsi w inną przybie- 
raja postać i kursują dalej. 

Kto może być autorem podobnych insynua- 
cyj, a tem samem kto i jaką z nich obiecuje 
sobie korzyść, dociec niepodobna. Władze jed- 
nakże nie powinneby całej tej historji puszczać 
mimo uszu, a choć rzeczywiście rumienić się 
trzeba, że u nas istnieje jeszcze taka populacja, 
iż jej się podobne baśnie z Tysiąca i jednej no- 
cy czepiają, co ją niżej od Moskali stawia, 
należy dójść kłębka po niej i ukarać, jeżeli go 
wynaleźć można, choćby jednego z tej masy 
podżegaczy, eksploatujących mózgi „ludku* na- 
szego. Pee 

Szperając dla odkrycia tego tajemniczego 
Żródła urosłej bajki, nie pomylimy się twierdząc, 
albo raczej domyśiając się, że kwestja naszych 
nieszczęśliwych pruskich wygnanców ma z nim 
zupełny związek, a kto wie, czy mu nie dała 
początku. I moglibyśmy, tak jak ks. Bismark w 
każdej niemiłej dlań sprawie powiada „cherchez 
les Polonais“, powiedzieć tutaj, tylko z większą 
słusznością : cherchez le prince B....1* Dykcja 
bowiem owych patrjotycznych kumoszek, że za 
powodem księdza Y., Y., Z. dały swój grosz 
na „powstanców*, czego teraz najsumienniej 
„żałują*, naprowadza nas na pewnik prawie, że 
z wygnańców zrobiono powstańców. Istotnie bo- 
wiem niektórzy księża w naszej okolicy polecili 
podobno litościwym sercom swych parafian „wy- 
guańców* pruskich a parafianie dawali jałmużny. 
Jakiś niegodziwiec siejący niezgodę, z wygnań- 
ców, o których może z ust proboszcza parafianie 
słyszeli, zrobił powstańców, którym każe kraść 
krowy z pola i wycinać chłopów jakby nieprzy- 
jaciół. Rozsiewacze bredhi puścili ją dalej w kurs 
i dokazali, że się przyjęła jak zły chwast w całej 
kilkomilowej okolicy. 

. Starostwa jasielskie i pilznieńskie powinneby 
więć surowo wziąć się do rzeczy, aby podobne 
głupstwo w zarodzie przytłumić, a przez urzę- 
dowe obwieszczenia w gminach najwięcej baj- 
czarskich, oświecić ludność, kiedy ją pp. świa- 
tłodawcy szkolni tak hojnie światłem uposażyli, 
Że takim bredniom daje wiarę. 
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Korespondencje „Gazety Narodowej”. 
Wiedeń d. 29. października. 

xx W prasie węgierskiej zwiększa się liczba 
objawów niezadowolenia z polityki hr. Kalnokye- 
go: ponieważ zaś przy takich sposobnościach 
zwykle wysuwaną bywa naprzód osobistość hr. 
Andrassego, przeto nie trudno się domyśleć, że 
to niezadowolenie ma przyczynę w kierunku poli- 
ki, na który wskazaliśmy w liście ostatnim. Hr. 
Apponyi w rozmowie z korespondentem Waro- 
dnich Listów podniósł, że li tylko patrjotyzm, tj. 
zapewne chęć nierobienia rządowi trudności w 
chwili krytycznej, wstrzyma delegatów węgier- 
skich od ostrej krytyki na hr. Kalnokiego. Zmia- 
na w kierownictwie spraw zagranicznych monar- 
chij rzeczywiście nieobliczone mogłaby dziś za 
sobą pociągnąć skutki, a miałaby mniej więcej 
to samo znaczenie, eo zaszła przed kilku miesią- 
cami zmiana w składzie gabinetu angielskiego. 
Mowa tu oczywiście tylko v polityce zagranicznej, 
bo na politykę wewnętrzną oczywiście pozosta- 
łoby to bez skutku. a 

Dalsze obrady komisyj delegacji węgierskiej 
nastręczą też zapewne jutro lub pojutrze sposo- 
bności do zwinterpelowania hr. Kalnokiego o re- 
zultat misji jego w Barcinie w kwestji handlowo- 
celnego stosunku z Niemcami. Rezultat misji tej 
pozostał dotychczas głęboką tajemnicą, ale do- 
myślano się, że rezultat ten równa się zeru. Rząd 
tymczasem nie przedłożył jeszcze ani w sejmie 
węgierskim, ani w austrjackiej Radzie państwa 
noweli celnej, której w Czasie ubiegłej sesji u- 
chwalić nie zdążono, a może i nie chciano. Praw- 
da, że w kilkutygodniowej wstępnej sesji Rady 
państwa, która co dopiero Się ukończyła, byłoby 
by może trudno załatwić ważną ię sprawę, ależ 
nareszcie nie nie stało na przeszkodzie rychlej- 
szemu zwołaniu Rady państwa, gdy położenie 
ekonomiczne jest tego rodzaju, iż ze środkami 
zaradezemi zwlekać nie należy, 

Z inicjatywy kół poselskich wyszły tym- 
czasem dwa wnioski, odnoszące się do ceł: pierw- 
szym jest wniosek Koła polskiego o wezwanie 
rządu, iżby jak najprędzej wprowadził cła 
zboża w tej samej wysokości, w jakiej zostały 
zaprowadzone w Niemczech; drugi posłów Fi- 
schera, Neumayera i towarzyszy, domagający się 
zaprowadzenia ceł od bydła i drzewa w tej wy- 
sokości, w jakiej je zaprowadzono w Niemczech. 
Opozycja, jaka swego CZaSu powstała w Kole co 
do wniosku o cła zbożowe, opierająca się na tej 
argumentacji, iż nie czynić nie należy, ponie- 
waż rząd od siebie €08 przygotowuje i toczy 
pertraktacje z rządem węgierskim, zupełnie nam 
była niezrozumiałą. Wszak rządowi i w czasie 
pertraktacyj i układania Propozycyj może tylko 
być pożądanem poznanie opinii, jaka panuje w 
kołach poselskich. Gdyby zaś podobny objaw 
opinii rządowi był niedogodny, ponieważ w per- 
traktacjach z rządem węgierskim on inne zaj- 
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muje stanowisko i większy może kładzie ra- 
cisk na interesa przemysłu, pozostawiając rzą- 
dowi węgierskiemu przestrzeganie interesów rol- 
nictwa : to Koło polskie, reprezentując kraj prze- 
ważnie rolniczy, tem większy miało obowiązek 
objawienia opinii swojej a nie bawienia się w 
jakiś oportunizm, który w gruncie rzeczy nie 
jeży ani w dobrze zrozumianym interesie rządu, 
aui tem mniej w interesie wyborców, t. j. ludno- 
ści. Rejestrujemy tu tylko, że wszelkie wiado- 
mości o przesileniu prezydjalnem, które z tej 
przyczyny w Kole wybuchło, okazały się fałszy- 
wemi. Podpis p. Grocholskiego taksamo jak 
wszystkich innych oponujących członków Koła, 
znajduje się na wniosku posła Jaworskiego, a 
Koło jednogłośnie p. Grocholskiego prezesem o- 
brało. Jeżeli zaś dziś jeszcze Nowa Presse, chci- 
wa podobnych wiadomości, donosi iż skutkiem 
przesilenia, które tylko ona sama dotrzegła, p. 
Grocholski nie bierze udziału w pracach sejmu, 
to i w tem tylko jej złą wolę widać, bo wiado- 
mo powszechnie, iż p. Grocholski na zdrowiu 
niedomaga i dla tego nie przyjął mandatu do 
delegacji, aby módz spędzić czas pewien w kli- 
macie południowym. Jako też rzeczywiście już 
do Abbazzji wyjechał. 

Wracając do kwestji ceł, dalecy jesteśmy o- 
czywiście od uważania ceł w tej wysokości w 
jakiej istnieją dziś w Niemczech, za uniwersalny 
środek na biedę rolnictwa. Nie spodziewamy się 
nawet po nim częściowego zaśatwieniu kryzys. 
W jednym z dawniejszych listów, jeszcze przy 
sposobności wniesienia projektu noweli celnej, 
podnieśliśmy wielce problematyczną jej wartość. 
l tak n. p. ceny zboża w Niemczech pomimo ceł 
wysokich są dziś niezmiernie niskie; o ileż tedy 
mniejszy wpływ wywrzeć mogą cła na ceny zbo- 
ża w Austro-Węgrzech, które więcej zboża wy- 
wożą niżeli dowożą, gdy w Niemczech już jest 
przeciwnie! Nie przeczymy pomimo to, że cła 
niemieckie zmuszają: do podniesienia ceł na gra- 
nicach Austro-Węgier, aby te masy zboża, które 
nie znajdują odpływu do Niemiec, nie zalały tar- 
gów tutejszych. Ale rolnicy nasi uprzytomnić 
sobie powinni, że wielkich korzyści z ceł tych 
spodziewać się nie mogą a zatem usiłowania 
swoje wytężyć powinni ku wyszukaniu innych 
jeszcze środków podniesienia rolnietwa, a nieste- 
ty pokładane w cłach nadzieje często uwagę od 
tego obowiązku działania i w innych ki:runkach 
odwracają, 

W komisji wojskowej delegacji węgierskiej 
poruszono dziś ważną niezmiernie sprawę decen- 
ualizacji liwerunków wojskowych. Szczęście, że 
sprawę tę poruszono najpierw w delegacji wę- 
gierskiej, i to w sposób wykluczający wszelką 
myśl jednostrouności pod względem narodowym. 
Gdyby bowiem najpierw interpelowano ministra 
wojny w delegacji austrjackiej, centraliści pod- 
nieśliby krzyki na federalizm i t. p. brednie 
swoje zwykłe. Precedens w delegacji węgierskiej 
ułatwia pozycję tych posłów , którzy w delegacji 
austrjackiej tę samą sprawę zecheą poruszyć. 
Argumenta ministra wojny wcale a wcale nas 
nie przekonały. Minister kładł główny przycisk 
na Schlagfertigkeit wojska, która niby ma być 
więcej zapewnioną przez oddawanie liwerunków 
większym przedsiębiorcom , ponieważ kontrola 
też jest ułatwiona. Przedewszystkiem sądzimy, 
że wobec kolosalnych wydatków na armię, wła- 
śnie ministerstwo wojny główny ma obowiązek 
pomyślenia o tem, aby wydatki na potrzeby ar- 
mii tak były rozdzielone, iżby jak najobszerniej- 
sze koła z nieh korzystały, Dalej wątpliwą nam 
się wydaje większa łatwość kontroli wobec wiel- 
kich dostawców, o których wiadomo, iż wszel- 
kiemi sposobami starają się uczynić kontrolę dla 
siebie jak najłagodniejszą. Mniejszy dostawca 
nie jest w stanie czynić pod tym względem ofiar 
takich jak większy, przy większej centralizacji 
dostawy w jednom miejscu. Dostawom wojsko- 
mym zawdzięcza wielu majątki milionowe, a już 
z socjalnych względów pożądanem jest, aby jak 
najmniej się przyczyniano do tworzenia tych 
milionów a natomiast jak najwięcej do szerzenia 
dobrobytu kół szerszych. 

„Mamy nadzieję, że posłowie polsey w dele- 
gacji austrjackiej sprawą tą się zajmą i głos w 
niej zabiorą, nie krępujące się względami i wzglę- 
dzikami, które krajowi szkodę przynoszą. 


Wiedeń d. 31. października. 


x'w» Komisja dla spraw zapa czne dele- 
gacji węgierskiej ważne dziś odbyła posiedzenie; 
hr. Kalnoky bowiem odpowiadał na liczne zapy- 
tania, sformułowane przez członków delegacji i 
wręczone ministrowi po części już na posiedze- 
niu wezorajszem. Był to cały szereg zapytań, 
które stawili delegaci: Dezydery Szilagyi, Maks 
Falk, hr. Apponyi, Gwidon Bauszern i Józef Gall. 
Prawie wszyscy delegaci w tych samych inter- 
elowali kwestjach, mianowicie: o stosunku do 
iemiec, o stosunku do Rosji, dalej o zachowa- 
niu się rządu wobec Serbii, wobee truktatu ber- 
iińskiego i zajść w Rumelii; ostatni dwaj dele- 
gaci nareszcie interpelowali też w kwestji trak- 
tatu handlowego z Turcją i Grecją, i stosunku 
handlowo-celnego do Niemiec. Z wszystkich za- 
pytań wynikało co do poglądów na politykę Za- 
graniczną, iż wszyscy kładą przedewszystkiem 
przycisk na jak najlepszy i ścisły stosunek z 
Niemcami. 


Co do Rosji, niemniej pragną wszyscy za- 
chowania o ile możnzści dobrych stosunków, ale 
nie zupełną do nich mają wiarę, gdy interesa 
Austro-Węgier a Rosji, mianowicie na półwy- 
spie Bałkanskim są ze sobą sprzeczne. Wypo- 
wiedział to otwarcie delegat Horvath, który w o- 
góle jest zdania iż, jeżeli minister ze względu 
na aktualne znaczenie wielu kwestyj, uważa so- 
bie za obowiązek trzymania języka nieco na wo- 
dzy, delegaci nietylko obowiązku takiego mieć 
nie mogą, lecz owszem starać się powinni o po- 
zyskanie jak najjaśniejszego poglądu na kieru- 
nek polityki zagranicznej. Co do Serbii, to wi- 
docznie też wszyscy zgodnie kładą nacisk na 
potrzebę utrzymania stosunku bardzo przyjaciel- 
skiego z państwem tem i popierania interesów 
Serbii w razie zmiany stosunków na półwyspie 
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Bałkańskim. Nie wszyscy pragną koniecznie u- 
utrzymania status quo ante, przyznając i owszem 
mocarstwom, które zawierały traktat, prawo 
zmiany onego, gdy stosunki tego wgmagają. 

Odpowiedź, jaką udzielił hr. Kalnoky na za- 
pytania różne, streścić można mniej więcej jak 
następuje: Stosunek przyjaźny z Niemcami trwa 
dalej w tej samej formie jak dotychczas, a mi- 
nister uważa nawet za nieodpowiednie, aby co 
rok osobno o to się zapytywano. Tak samo nie- 
zmiennie trwa dobry stosunek z Rosją, z którą 
jednakże obok ogólnych międzynarodowych, nie- 
ma traktatów osobnych. Co do Serbii, to rząd 
przywiązuje wielką wartość do dobrego stosun- 
ku z tem państwem. Wszak właśnie rząd obecny 
wyrobił i pilnie pielęgnował ten stosunek przy- 
jaźny, jaki dzisiaj istnieje; pomimo to uważał 
sobie za obowiązek zrobić uwagę rządowi serb- 
skiemu, gdy tam po wypadkach w Rumelii u- 
chwalono mobilizację, iż rozpoczynając akcję na 
własną rękę, czyni to także a son propre risque 
et péril. Austro-Węgry nie mogą też przyjąć o- 
bowiązku strzeżenia interesów Serbii w ka- 
żdym razie, gdy przecież panstwo to ma 
najzupełniejszą wolność działania. Co do konfe- 
rencji i projektów mocarstw, wyrażał się mini- 
ster z pewną powściągliwością, wskazując na to, 
iż konferencja cotylko się zebrała, działalności 
jej zatem przesądzać nie można. W każdym ra- 
zie podnosił tendencję przywrócenia status quo 
ante, choćby już dla tego, aby nie dawać prece- 
densu na półwyspie bałkańskim, mianowicie 
wobec sposobu, w jaki przyszedł do skutku za- 
mach na porządek, ustanowiony traktatem ber- 
lińskim. 

Sądząc z tendencji jaka się objawiła w za- 
pytaniach, nie przypuszczamy, iżby odpowiedź 
hr. Kalnokyego bardzo zadowolniła delegację wę- 
gierską. Zapytania kładły, jak o tem już była 
mowa, główny przycisk na stosunek z Niemca- 
mi; hr. Kalnoky wprawdzie nawet nie pozwala 
wątpić o istnieniu tego samego, eo dawniej sto- 
sunku ; ale to przecież nie ulega kwestji, że nie 
o sam traktat chodzi, który niewątpliwie istnieć 
nie przestał, lecz o stosunek obok traktatu tego. 
Bezwzględna przyjaźń z Niemcami czyniśaby do 
pewnego stopnia zbytecznem ubieganie się tak 
wielkie o przyjaźń Rosji, tem bardziej, że jak 
słusznie podniósł delegat Horvath, pomiędzy in- 
teresami Austro-Węgier a Rosji na półwyspie 
Bałkańskim istnieje pewna sprzeczność, a wia- 
domo przecież powszechnie, że w stosunku 
państw i najściślejsza przyjaźń rządów nie jest 
w stanie usunąć konsekwencyj sprzeczności in- 
teresów. Sojusz Austro-Węgier z Niemcami dla 
tego właśnie ma wszelkie warunki trwałości, że 
pomiędzy temi państwami nie ma żadnej sprze- 
czności interesów. 

Br. Kalnoky kilkakrotnie podnosi potrzebę i 
obowiązek dla każdego austro-węgierskiego rzą- 
du utrzymania jak najprzyjaźniejszych stosunków 
z Rosją; a cała jego polityka ku tej stronie się 
wysila, zaniedbując może inne. Odezwanie się 
o Serbii może nie najlepsze w Belgradzie zrobi 
wrażenie. Bo jakkoiwiek minister słusznie dzi- 
siejszemu rządowi windykuje zasługę wytworze- 
nia dzisiejszych stosunków przyjaźnych z Serbią, 
trudno oprzeć się pokusie przypuszczenia, iż mi- 
nister może nawet gotów poświęcić te stosunki 
dla zapewnienia sobie przyjaźni Rosji, na którą 
tak wielki kładzie nacisk. Zamiana ta jednak- 
że, pomimo różnicy w absolutnej potędze dwu 
tych państw, nie koniecznie musi wyjść na do- 
bre Austro- Węgrom, gdyż polityka hr. Kalnokie- 
go może przywrócić Rosji dawny wpływ w Serbii 
a jak Rosja wtedy skorzysta z niego, nie trudno 
się domyśleć; że Austro-Węgrom wpływ ten na 
dobre nie wyjdzie, to chyba mi nie ulega, 

Wielka polityka mało zostawiła miejsca po- 
lityce ekonomicznej. Krótko ją też zbyto na wczo- 
rajszem posiedzeniu. Do odpowiedzi ministra w 
tym względzie powrócimy w następnym liście. 


Przegląd polityczny. 
Lwów d. 1. listopada. 


(Z węgierskiej delegacji. — Choroba Herbsta, — 
Rozporządzenie Hurki, dotyczące Polaków, oby- 
wateli austrjaskich, — Wynik prawyborów do 
sejmu pruskiego. — Jubileusz kolonii francuskiej 
w Berlinie. — Jubiłeusz Hugonotów w Anglii. — 
Zamach na Freycineta,. — Z obozu republikań- 
skiego we Francji. — Sprawy tonkińskie i mada- 
gaskarskie. — Drummond Wolff w Egipcie. — Za- 
targ angielsko-bismański. — Sprawa  Rieła. b. 
dowódzcy powstańców kanadyjskich). 


Wpierw, niż zapowiadano, postawione zosta- 
ły w komisji dla spraw zagranicznych delega- 
cji węgierskiej interpelacji w kwestji przy- 
mierza  trójcesarskiego 1 kwestji wschodniej. 
Przedmiotowi temu poświęcamy dziś osobny ar- 
tykuł, odsyłając zresztą czytelnika po informacje 
do dzisiejszej korespondencji wiedeńskiej. Obra- 
dy węgierskich komisyj delegacyjnych trwać bę- 
dą nieprzerwanie uż do końca tego tygodnia, po- 
czem ministrowie węgierscy udadzą się do Bu- 
dapesziu na zamknięcie wystawy. Po powrocie 
Tiszy, Szapary'ego i Szechenyi'ego do Wiednia, 
rozpoczną się merytoryczne rokowania w spra- 
wie odnowienia ugody. Najbliższe posiedzenie 
plenarne delegacji węgierskiej odbędzie się w 
piątek. 

Wielkie zaniepokojenie w obozie centralisty- 
eznym wywołały Daiei o nagłem za- 
słabnięciu przewódzey tegoż skronnietwa, 
dr. Herbsta. Do łoża chorego w Wiedniu za- 
wezwano telegraficznie matkę, żonę i synów z 
Czech. Najświeższe biuletyny brzmią pomyślniej, 
ale w piątek wieczorem obawiano się katastrofy, 
ile że kłucie w sereu — dr. Herbst cierpi na 
stłuszczenie serca — wzmagało się z każdą go- 
dziną. Obawiano się także zapalenia płue. Chory 
ma się już obecnie znacznie lepiej, dostaje ape- 
tytu i lżej oddycha. 

Dziennik Pozn. donosi, że jenerał- gubernator 
Hurko rozesłał do gubernatorów Królestwa okól- 
nik, w którym wzbrania pobytu Polakom, posia- 
dającym ziemię w Królestwie, ale będącym oby- 


~  watelami Austrji. Osoby tej kategorji, bawiące 
* =. chwilowo poza granicami Królestwa, nie moga 


już powrócić. 

Rezultat czwartkowych prawyborów do 
sejmu prusk 
ści znany. Domyślać się tylko można, ze wolno- 
myślni utracą prawdopodobnie pięć mandatów na 
rzecz nacjonał-liberałów i konserwatystów. Bądź 
cobądź, rząd zapewnioną będzie miał większość 
w sejmie, w którym partja centrum idzie w wie- 
lu wypadkach razem z rządem, podczas gdy nas 
wo-liberalni łączą się z wolnomyślnymi. W wiefu 
zaś razach całą opozycję stanowia tylko wolno- 
myślni i Polacy. 

prawyborach w Wielkopolsce 
pisze Dzien. Pozn.: 

„Mimo obfitego materjału trudno dziś oce- 
nić, o ile rezultat jest pomyślniejszy, niż trzy la- 
ta temu, lub przeciwnie. To jednak już dziś za- 
pisać możemy, że rezultat w Poznaniu oznacza 
ciągły od lat kilku postęp. Co do prowincji, to — 
jak zwykle — geografia wyborcza wypadła na 
korzyść Niemców.“ 


Francuska kolonia hugonocka w 
Berlinie obchodziła d. 29. zm. dwusetną ro- 
cznicę istnienia. W uroczystości tej wzięły u- 
dział także pruskie sfery rządowe, a starszy bur- 
mistrz Berlina, Forekenbeck, wystosował imie- 
niem Rady miejskiej list gratulacyjny do konsy- 
storza kościoła francuskiego, w którym podnosi 
zasługi wypędzonych z Francji protestantów i 
ich potomków w dziejach cywilizacji państwa 
pruskiego. 

Równocześnie odbył się także w Mansion- 
house w Londynie mityng pod przewodnietwem 
lorda-majora celem upamiętnienia dwusetnej 
rocznicy zniesienia edyktu nantej- 
skiego. Uchwalono wybić medal pamiątkowy i 
zebrać fundusze na ustanowienie dwóch stypen- 
djów dla teologów, pochodzących z rodzin hu- 
gonockich, a kształcących się na fakultecie te- 
ologicznym w Montaubau we Francji. Wysłano 
też w imieniu skonfederowanych kościołów hu- 
gonockich w Anglii telegram do królowej Wik- 
torji z wyrazami wdzięczności i wierności. 

Człowiek, który strzelał do Freyci- 
neta, prezesa gabinetu francuskiego, odmawiał 
zrazu wszelkich wyjaśnień, później jednak dał 
się namówić do złożenia zeznań. Nasamprzód 
oświadczył, że pobudką jego czynu była sprawa 
osobista, następnie zaś podawał, motywa politycz- 
ne. Roprawiał, że Francja nie jest prawdziwą 
republiką, ale tylko formęejirządu ma republikań- 
ską. Aby zrobić z niej prawdziwą rzeczpospo- 
litą, uważał za stosowne zabić Freycineta, któ- 
ry rzekomo ma stać na przeszkodzie rzetelnemu 
zrepublikanizowaniu Francji. Są pewne poszla- 
ki, że aresztowany jest Korsykaninem. 

Izby francugkie zwołane zostaną na 
dzień 10. listopada. Prezydent Gróvy życzy so- 
bie, ażeby Izby zebrały się na kongres dla wy- 
boru prezydenta jeszcze przed Bożem Narodze- 
niem, d. 21. albo 22. grudnia. 

Proponowana przez Lockroya unia repu- 
blikanów francuskich wszelkich odcieni 
natrafia na ciągłe przeszkody. Z jednej strony 
umiarkowani republikanie nie chcą się dać ma- 
joryzować przez niesympatyczną im większość ra- 
dykalną — z drugiej, posłowie radykalni, jak Ro- 
fort, Maret, Lacroix i inni, nie życzą sobie 
wcale sąsiadować z Ferrym albo Waldeckiem. 
Może i też i rację ma Temps, który powiada, że 
inicjatywa unii republikańskiej powinna wyjść od 
rządu. Organ lewego centrum wzywa rząd, aby 
już porzucił stanowisko bierne, jasno wypowie- 
dział swój program i skupił okeło siebie potrze- 
bną mu większość. 


W Tonkinie rogąceli Francuzi na no- 
we operacje wojenne. jednej strony posunął 
się jen. Jamont od górnego biegu Czerwonej 
rzeki, z drugiej jen. Nógrier od Delty, celem o- 
saczenia obozu nieprzyjacielskiego w Than-Moi, 
w którym znajdowało się sześć tysięcy czarnych 
flag, Anamitów i Chińczyków. Zręcznym mane- 
wrem udało się jen. Jamontowi zająć ten obóz 
z małemi własnemi, a wielkiemi nieprzyjaciele 
stratami, Teraz chodzi o okupację Thau-Kwan, 
gdzie wojska francuskie spodziewają się natrafić 
na znaczny opór. 

Według ostatnich wiadomości z Madaga- 
skaru poseł francuski oświadczył Howasom, że 
Francja rzeka się wszelkich nabytków  teryto- 
rjalnych, żąda natomiast, aby na dworze królo- 
wej znajdował się rezydent francuski, mający 
czuwać nad sprawami zagranicznemi. Królowa 
odrzuciła ten projekt, a Howasi zbroją się na 
nowo, aby w danym razie odeprzeć napad Fran- 
cuzów. 

Gabinet kanadyjski zebrał się na o- 
sobną konferencję celem naradzenia się, ażali nie 
byłoby wskazanem zasięgnąć opinii lekarskiej co 
do stanu umysłowego słynnego dowódzcy pow- 
stańców kanadyjskich, Riela, zasądzonego na 
śmierć obecnie. Niewiadomo jeszcze, jaka za- 
padła uchwała, ale prawdopodobnie za podda- 
niem Riela oględzinom lekarskim. Anglicy oba- 
wiają się bowiem, że w razie stracenia byłego 
dowódzcy powstania ludność franeuska Kanady 
rzuci się ponownie w otwarty bój, a z większą 
jeszcze, niż poprzód, energją, przeciwko władzom 
angielskim. 

Komisarz angielski, Drummond Wolff, 
znajduje się już na ziemi egipskiej, podpisawszy 
przed kilku dniami konwencję angielsko-turecką 
w sprawie egiptu. Konwencja zdaje się być dla 
ludności egipskiej korzystną, ale jeszcze więcej 
dla — Anglii, której wpływ utrwala się w Egip- 
cie coraz bardziej. , 

Angielski korpus ekspedycyjny, który prze- 
ciwko Birmie ma operować, jeżeliby król Thi- 
bo odrzucił ultimatum angielskie, składa się z 
11.000 ludzi wszelkiej broni pod wodzą jenerała 
Prendnergasta. Nadto zorganizowaną została flo- 
tyla z 46 paroweów, zaopatrzonych w dostateczną 
ilość dział lekkich i cięższych. 


—_——— z 0. 


Sprawa wschodnia w delegacji węgierskiej. 


Na posiedzeniu komisji dla spraw zagrani- 
cznych w delegacji węgierskiej, wystąpiono z ID- 
terpelacją, pod adresem hr. Kalnokiego, w mi- 
nistra spraw zagranicznych, w kwestjach, toczą- 
cych się właśnie na konferencji stambulskiej. 

Interpelację wystosowali delegaci pp. Dezy- 
derjusz Szilagyi, Maks Falk i hr. Wojciech Ap- 
Ponyi. Dotyczy ona w streszczeniu odnośnych ar- 
gumentacyj, następujących punktów: 

- Czy stosunek przyjażny z Niemcami nie 
uległ zmianie, lub czy nie rozpłynął się w sto- 
| czył raonarchii ip dwóch północnych mocartw 
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2. Czy przywrócenie stałus quo ante jest rze- 
czywiście programem rządu ? 


3. Czy trzy monarchie cesarskie są z sobą 
w zgodzie w zapatrywaniach na przywrócenie 


dawnego stanu rzeczy na półwyspie Bałkańskim 


iego nie jest jeszcze w cało- 


ufny. 


państwa 
zawsze Z 


vasa“ ze źródeł półurzędowych 
rozwiązanie, które ma najwięcej szans powodze- 
nia, polega na rozdzieleniu bułgarji od wscho- 
dniej Rumelii i na zmianie rumelijskiego statu- 
tu organicznego w duchu liberalnym. Sądzą, że 
takie rozwiązanie skłoniłoby Serbię 
odstąpienia od żądań rekompensat. 


pola: „Angielską politykę konferencyjn 
czą sobie, raz opinią publiczną, a powtóre wpły- 
wem korony. Oba te czynniki oświadczają się 
dziś ze swojemi sympatjami 


i czy konferencja ograniczy obrady swoje tylko; 


do kwestji wschodnio -rumelijskiej, lub czy też 
zajmie się także sprawami innych państw bał- 
kańskich ? 

4. Czy które z mocarstw przemawiało za 
kompensatą terytorjalną na korzyść Serbii i czy 
austro - węgierskie ministerstwo spraw zagrani- 
cznych jest zdecydowane bronić pod każdym wa- 
runkiem interesów serbskich, i czy pod tym 
względem może liezyć na poparcie innych dwóch 
mocarstw sprzymierzonych ? 

Przystępując do odpowiedzi na owe interpe- 
lacje, zaznaczył hr. Kalnoky przedewszystkiem, 
że w ostatnich kilku latach weszło w zwyczaj 
przyciskać ministra spraw zagranicznych do mu- 


ru rozlicznemi a często nader drażliwemi inter- 
pelacjami, 
odstąpiono. W końcu oświadcza minister, że na 


i że czas już, aby od tego zwyczaju 
postawione mu pytania odpowiada w sposób po- 


y 
Oto treść odpowiedzi: Stosunek monarchii 


do Niemiec i Rosji nie uległ od przyszłego ro- 
ku żadnej zmianie; zmiany tej bowiem nie mógł 
spowodować ani zjazd w Kromieryżu, ani filipo- 
polski zamach stanu. 


Pomiędzy Austro - Węgrami a Rosją nie 
istnieją żadne szczególue oprócz ogólnych mię- 
dzynorodowych układów. 

Przechodząe do kwestji rumelijskiej, oświad- 
cza minister, że nie może rozwodzić się nad 
faktycznie dokonanem połączeniem wschodniej 
Rumelii z Bułgarją. Uznania faktu dokonanego 
nie zażądano z żadnej strony. Stan obecny jest 
dotąd nierozstrzygniętym, nie ma więc powodu 
żądania kompensat dla innych państw bałkań- 
skich. 

Co się tyczy pytań Szilegyl'ego o konferen- 
cji, to wobee dopiero co rozpoczętych obrad tej- 
że, nie jest minister w możności dać bliższych 
szczegółów. Porta ograniczyła w swem zapro- 
szeniu konferencję tylko do kwestji rumelijskiej 
iw tem znaczeniu przyjęły to zaproszenie inne 
mocarstwa. 

Przywrócenie status quo w myśl traktatu 


berlińskiego jest zadaniem rządu. 


W stosunku do Serbii, to uznawaliśmy za- 


wsze niepodległość jej, a tem samem przyznaje- 
my królowi serbskiemu prawo prowadzenia wojny 
lnb zawierania pokoju. 
na stanowisku przyjaciela i życzliwego sąsiada. 


Stoimy względem Serbii 


Tak wobec Serbii, jak i wobee Grecji, jako 
równie samoistnego, występowaliśmy 

życezliwemi radami, upominając do 
umiarkowania i przezorności i zwracając zara- 


zem uwagę na niebezpieczeństwa, jakie rozpo- 
częta przez to państwo wojna za sobą pociągnąć 
może. 


W końcu zaznacza minister, że opieranie 


się na traktatach i powrót do nich, uważa za 
najwłaściwszą drogę swej polityki. 
do Rosji, musimy wskutek geograficznego poło- 
żenia tego mocarstwa, żyć z niem na dobrej 


W stosunku 


Ej a 


Sprawa unii bułgarskiej. 


O przebiegu konferencji stambulskiej nie ma 


dalszych wiadomości. Na przedwstępnej naradzie 
ambasadorów stanął w zasadzie program konfe- 
rencji a zarazem projekt załatwienia sprawy bał- 
kańskiej przez przywrócenie dawnego porządku 
rzeczy , 
Szczegóły tyczące się samego wykonania tego 
projektu, mają być dopiero postanowione, a co 
do tego, nie przyszło jeszcze do porozumienia 
pomiędzy poszczególnemi mocarstwami. 


stosownie do traktatu berlińskiego. 


U 


Polit. Corresp. dowiaduje się z Paryża, że 


francuzka dyplomacja żywi przekonanie, że róż- 
nica zapatrywań trancuskiego i angielskiego rzą- 
du w przeciwstawieniu do zamiarów trzech mo- 
carstw cesarskich w sprawie środków przymuso- 
wych, jakichby ewentualnie w Bułgarji użyć nale- 
żało nie stanie na przeszkodzie zgodnemu postę- 
powaniu mocarstw zabranych na konferencji. 


Co do zasady przywrócenia status quo ante, 


ma istnieć zupełne porozumienie i to jest pun- 
ktem wyjścia obrad konferencyjnych. Również 
nie napotyka na opozycję projekt ewentualnych 
koncesyj na rzecz Bułgarów przez pewną zmia- 
nę rumelijskiego statutu organicznego. m 
punkcie pragnie dyplomacja francuska uspokoić 
Rumeljotów i dać im pewność koniecznych re- 
form, eo zarazem ma zapobiedz użyciu środków 
przymusowych i rozbieraniu tej kwestji na kon- 
fereneji. 


Na tym 


Analogiczne wiadomości podaje „Ajencja Ha- 
i powiada, że 


i Grecję do 


Wiedeńska Presse dowiaduje się z Londynu, 


że po postawieniu i przyjęciu zasady przywróce- 
nia dawniejszych stosunków na półwyspie Bał- 
kańskim, zajmie się konferencja rozwiązaniem 
pytania, jakich środków użyć należy na wypa- 
dek oporu ze strony Bułgarji i czy oprócz kwe- 
stji rumelijskiej mają przyjść na konferencji pod 
dyskusję także ii 
skiego ? 


i inne części traktatu berliń- 


Polit. Corresp. dowiaduje się z Konstantyno- 
tłuma- 


na korzyść księcia 
Aleksandra i unii bułgarskiej. Z tem wszystkiem 
nikt nie wierzy w machiawełskie zamiary lorda 
Salisburyego, aby zachęceniem Bułgarów do o- 
porn rozbić porozumienie trzech mocarstw ce- 
sarskich itd. Dypłomacja wierzy wprawdzie w 
pomyślny rezultat konferencji, ale wyraz opinii 
publicznej u Turków jest wielce pesymistyczny." 


Mosk. Wiedom. i Dniewnik Warszawski wy- 
stępują niemal równocześnie z równie dziwa- 
cznym jak hipokryzyjnym projektem zadowolenia 
serbskich żądań kompensacyjnych. Według rady 
dzienników moskiewskich, należałoby przyłączyć 
Bośnię do Serbii, a stosownie do stanowiska, ja- 
kieby mocarstwa zajęły względem Bośnii, dać 
królowi Milanowi tytuł i prawa austro-węgier- 
skiego jeneralnego gubernatora (!), względnie zaś 
tureckiego baszy, któremuby podlegał zarzad tej 
prowincji. Moskwa — jak widzimy — nie żenu- 


je się wcale w rozporządzaniu cudzem dobrem. 


Półarzędowy dziennik serbski, Videlo, oma- 
wia w dłuższym artykule położenie Serbii i na- 
zywa je wielce niebezpiecznem. Rezultatu konfe- 


rencji — powiada Pideło, oczekuje Serbja z na-| 


bitą bronią, a mylą się w swych rachubach owe 
mocarstwa, które przez konferencję chcą tylko 
zyskać na czasie i które sądzą, że przez dłuższe 
oczekiwanie będzie Serbja doprowadzoną do stanu 
niemocy. 


Pester Lloyd otrzymuje z Londynu pod datą 
30. b. m. następujący telegram: „Podróż ks. Ale- 
ksandra do Filipopolu ma być w związku z sil- 
nemi agitacjami, jakie rozwija Moskwa, którym 
chciał książę osobiście położyć tamę. Angielski 
ajent dyplomatyczny, p. Loscelles, towarzyszył 
księciu w tej podróży, aby przekonać się na 
miejscu o tych aritacjach i zebrać materjały, z 
któremi możnaby wystąpić publicznie.* 


Pester Lloyd odbiera z Aten sprawozdanie, 
które w bardzo czarnych kolorach maluje obraz 
położenia w Grecji. Zdaje się, że eugle wymknęły 
się zupełnie z rąk króla i rządu. Administracja 
utyka na każdym kroku, gdyż urzędnicy wstąpili 
w wielkiej liczbie do szeregów armii. Uniwer 
sytet zamknięty z powodu braku słuchaczów, a 
wybuch gorączkowego wzburzenia jest prawie 
nieuniknionym. 


Z Konstantynopola donoszą telegrafieznie do 
Pester Lloydu pod d. 30 z. m: W mieście por- 
towem, Anchiola, zamieszkałem przez Greków, 
przyszło do sześciogndzinnej krwawej bójki ulicz- 
nej pomiędzy Grekami i żołnierzami bułgarskimi. 
Grecy opierali się wciąganiu swych synów do 
szeregów w armii bułgarskiej i bronili się roz- 
paczliwie. Po obu stronach jest wielu zabitych i 
rannych. 


donosi z Londynu pod dniem 30, 
z. m.: Porta oświadezyła Serbji, że wkroczenie 
wojsk serbskich do Bułgarji, uważałaby jako 
casus belli. Sądzą, że Porta wystąpiła z tą de- 
klaracją za zgodą, a nawet za poradą niektórych 
mocarstw. 


Temps 


Z Belgradu otrzymuje wiedeński Tagblatt 
pod dniem 30. z. m. następującą telegraficzną 
wiadomość: „W Pirocie przytrzymano pierwszego 
bułgarskiego szpiega wojskowego. Ma nim być 
oficer bułgarski, przy którym znaleziono specjalne 
mapy wiedeńskiego wojskowego instytutu geo- 
graficznego.“ 


O ruchach wojsk tureckich mamy dotąd na- 
stępujące doniesienia: Okręta transportowe au- 
stro-węgierskiego „Lloyda“ przewiozły już 40.000 
ludzi, głównie ze Smyrny i Mudanii, a zajęte są 
dalszemi transportami. Porta ściaga redyfów tak- 
że z nad morza Czerwonego, mianowicie z Ke- 
rasnady. Tych redyfów wysyła rząd turecki na 
Kretę, zkąd lepsze wojska zostały przeniesione 
do Macedonii. Oczekują ochotników z Czerkiesji 
i Albanii. Siła gromadzących się wojsk tureckich 
wyniesie niebawem 170.000 do 180.000 ludzi. 


Stopa procentowa, według której rząd turecki 
zawarł w Banku ottomańskim pożyczkę 800.000 
funtów tureckich (około 18,400.000 franków), wy- 
nosi 7 procent. Sumą 100.000 funtów ma być 
wypłacona natychmiast, 160.000 po upływie je- 
dnego miesiąca, a 275.000 we dwa miesiące po 
podpisaniu odnośnego cesarskiego „irade“. Wy- 
płata resztujących 260.000 funtów jest pozosta- 
wioną do późniejszego czasu. Jako pokrycie po- 
życzki dała Turcja kolej żelazną Smyrna-Kassa- 
ba, którą eksploatuje dziś angielskie Towarzy- 
stwo kolejowe i która w r. 1894 przechodzi na 
własność państwa. 


Wiedeński Zagblątt otrzymuje z Belgradu pod 
dniem 31. z. m. następującą depeszę: „Obiegają 
nowe pogłoski o bezpośrednio nastąpić mającej 
akcji. Pierwszy kurs uczniów akademji wojsko- 
wej wyrusza jutro na granicę. Zarekwirowano 
100 fiakrów do ewentualnego transportu rannych 
i wysłano je do Niszu. Drugie powołanie ofice- 
rów rezerwowych otrzymało rozkaz stawienia się 
do szeregów. Do rezultatów konferencji nie ma 
najmniejszego zaufania.* 


Wybory do Sejmu. 
„ Ze Stanisławowa otrzymujemy następujące 
pismo: W moe ustawy prasowej upraszam o u- 
mieszczenie następującego sprostowania : 

„W num. 249 z dnia 31. października 1885 
pod rubryką: „Wybory do Sejmu“ umieściła Sza- 
nowna Redakcja następujące słowa: Od miasta 
Stanisławowa wybrany dzisiaj zostanie dr. Ka- 
miński, gdyż podobno nie jest to tylko domysłem, 
że nagłe wysunięcie kandydatury pana Halperna 
było tylko umówionym w obozie pana Kamiń- 
skiego fortelem dla zupełnego zapewnienia wy- 
boru dr. Kamińskiemu*. 

Owóż pierwsze proroctwo nie dopisało, gdyż 
pomimo zrzeczenia się p. Halperna i otwartej 
drogi do poselstwa nie korzystałem z wrzekome- 
go fortelu i sam odstąpiłem od kandydatury. 
Drugie twierdzenie jest istotnie tylko domysłem, 
gdyż żadnych paktów z p. Halpernem nie zawie- 
rałem. 4 oh Ignacy Kamiński. 

x 

Niebywały może w dziejach parlamentary- 
zmu w ogóle, przebieg wyboru posła z m. Sta- 
nisławowa nie jest bliżej wyjaśniony. Mu- 
simy się ograniczyć na tem, co podaje Kronika 
stanisławowska. W namiestnictwie podzielone sę 
zdania: czy rozpisać wybór ponowny, czy zarzą- 
dzić jeszcze jedno ściślejsze głosowanie pomię- 
dzy dr. Kamińskim a p. Halpernem, gdyż zrze- 
czenie się kandydatury przez obu kandydatów 
nie obowiązuje wyborców. 

Kronika stanisławowska donosi : 

„Wybory odbyte we środę i czwartek przed- 
stawiały ciekawe przejścia. Pewna część izraeli- 
tów, widząc takie rozstrzelenie się, spróbowała 
szczęścia naśladując siostrzycę Kołomyję, i przez 
noc z wtorkn na środę, wymyśliła własnego kan- 
dydata w osobie p. Herscha Halperna, człowieka 
bardzo zacnego i cv prawda niezawisłego (gdyż 
najbogatszej rodziny w mieście), lecz niemającego 
do tej godności potrzebnego wykształcenia, a na- 
wet czystej mowy polskiej. Bezradność i zdumie- 
nie ogólne cechowały cały przebieg wyboru. Soli- 
darność izraelitów dała nam wymowną illustrację, 
na co się narażamy, gdy dozwalamy różnić mię- 
dzy sobą obywateli jednego grodu i rozbijać na 
różne stronnictwa. 

Po obliczeniu o godzinie 4. z południa wyni- 
ku głosowania, okazało się, że żaden kandydat 
nie otrzymał absolutnej większości z liczby gło- 
sujących, zapowiedziano więc na czwartek pono- 
wny wybór, który poruszył znów wszystkich wybor- 
ców. Rano plakatami polecono wybór dr. Kamiń- 
skiego. Około południa zjawiły się plakaty, iż dr. 
H. Zathey zrzeka się swej kandydatury na rzecz 
dr. Zgórskiego. Tymczasem p. dr. Zathey oświad- 
czył znów ustnie, że depiero Z tego plakatu do- 
wiaduje się o tem. 


W południe zanosiło się już, iż przyjdzie do 
ściślejszego wyboru między Halpernem a dr. Ka- 
mińskim, jako dwoma mającymi największą liczbę 
głosów. Izraelici, rozwinąwszy iście szaloną agi- 
tację, zwozili nawet chorych do głosowania, a 
cały tabor fiakrów bez przerwy do ciemnego wie- 
czora był w rnchu. Około w pół do 6. wieczór 
okazał się reznłtat następujący: pp Hersch Hal- 
pern otrzymał 313, dr. Kamiński 271, dr. Zgór- 
ski 90 a dr. Zathey 1 głos. (dy więc i tą razą 
nie otrzymał nikt absolntnej większości, zatem 
zapowiedziano trzeci, ściślejszy wybór, między p. 
Halpernem a dr. Kamińskim na piątek (30.) go- 
dzinę 9. rano. 

Piątek był dniem samych sensacyjnych nowo- 
ści. Rano błyszczały na mnrach wielkie plakaty, 
którymi p. Halpern ogłosił, iż nie chcąc siać 
ziarna niezgody, cofa swoją kandydaturę, dziękuje 
wyborcom za zaufanie i oświadcza stanowczo, iż 
mandatu poselskiego nie przyjmie. Całe miasto 
obiegła wieść, że izrnelici, którzy we czwartek 
głosowali na p. Halperna, zobowiązali się solidar- 
nie, przy trzecim ściślejszym wyborze ani jednym 
głosem nie wziąć udziału. Gdy około w pół do 
9. rano, zjawiły się znów ogłoszenia p. dr. Ka- 
mińskiego, iż odstępuje od kandydatnry, i prosi 
swoich wyborców, aby w trzeciem głosowaniu u- 
działn nie brali, postanowili wyborcy katoliccy 
nsunąć się też co do' jednego od dalszego głoso- 
wania. 

Komisja wyborcza zebrawszy się, po kilku- 
krotnem wezwaniu wyborców, aby do głosowa- 
nia przystąpili, i daremnem odczytaniu listy wy- 
borców, uchwaliła i ogłosiła swą czynność zaukoń- 
czoną, opieczętowała akta, spisała dotyczący pro- 
tokół i opuściła salę ratuszową*. 


Ze Sanockiego piszą nam : O rezultacie wy- 
borów posła do sejmu z ziemi sanockiej, już 
wiadomo; z przebiegu zaś narad przedwybor- 
czych, czuję się w obowiązku, przesłać choć tre- 
ściwie sprawozdanie. 

Przewodniczącym zgromadzenia przedwybor= 
czego, obrano p. Augusta Gorajskiego, który nam 
przedstawił trzech kandydatur: p. Kozłowskiego, 
p. Józefa Wiktora i p. Mieczysława Urbańskiego, 
Po postawieniu tych kandydatów, p. Teofil Zu- 
rowski, poseł na sejm, oświadczył w imieniu 
swoich kolegów, tam obeenych: a byli nimi: 
p. Słonecki, p. Gniewosz, p. Grotowski i p. Go- 
rajski — iż sami zasiadając w sejmie, czują po- 
trzebę wyboru p. Kozłowskiego i wszyscy za 
nim głosować będą. Pan Mieczysław Urbański 
zrzekł się natenczas swej kandydatury, prosząc 
by na niego nie głosowano, Po czem zabrał głos 
p. Edmund Łoziński, przedstawiające, 32 gdyby 
nie oświadczenie p. Zurowskiego, że obecni tu 
posłowie sejmu, kandydaturę p. Kozłowskiego 
popierują, uważał by ją za żart, a nie brałby jej 
na serjo, wobec rozgłośnej sprawy, o której 
wszystkie już dzienniki tak polskie jak i nie- 
mieckie pisały tyle, i tak niepochlebnych rze- 
czy. Mowea mnosi, aby tylko takiego wybrać 
człowieka, któremu nie by opinia publiczna 
zarzucić nie mogła, popiera więc p. Wiktora. P. 
Szwejkowski i p. Teofil Ostaszewski popierają 
wniosek p. Łozińskiego. Pierwszy zapytuje nadto 
dlaczego przyjaciele p. Kozłowskiego nie wy- 
brali go do Rady państwa, i daje odpowiedź, że 
dla tego, iż sprawa ta byłaby na nowo podnie- 
sioną i p. Kozłowski byłby tam nie możebnym. 

Panowie Żurowski i Gniewosz popierali kan- 
dydaturę p. Kozłowskiego — co gorąco odpierał 
p. Gołkowski, dowodząc, iż p. Kozłowski jest nie- 
możebnym kandydatem, iże na każdego da głos, 
ale nie na p. Kozłowskiego. Pan Laskowski w 
ładnej przemowie popierał kandydaturę p. Wik- 
tora; poczem p. Kraiński przedstawił pożytecz- 
ność w sejmie p. Kozłowskiego. Na co znów w 
odpowiedzi swej p. Łoziński zwrócił uwagę, iż 
nic nie daje prawa powątpiewania o nowym kan- 
dydacie p. Wiktorze, na którego głosować bę- 
dziemy, by i on również nie mógł być użytecz- 
nym w sejmie, a opinia publiczna oświadcza się 
za nim. 

Przy głosowaniu w starostwie otrzymał je- 
dnak p. Kozłowski 56 głosów, a p. Wiktor 42. 

Nie tak więc wielką większością prze- 
szedł p. Kozłowski, i nie wszyscy wyborcy byli 
po jego stronie. Dziś więc, jeśli go sejm do gro- 
na swego przyjmie, i p. Kozłowski ma pracować 
znów pod tą laską, z pod której wynosił się 
śród oklasków z sali sejmowej — życzymy mu, 
by w tym przyszłym życiu parlamentarnem lek- 
ką mu ona była. 


Kronika miegtowa i zamiejscowa, 


Lwów d, 2. listopada.. 


* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 
Prawie do wieczora padał śnieg w sobotę 
przerwami, nad wieczorem zaczęło się niebo wy- 
pogadzać i mieliśmy cały dzień niedzielny pogo- 
dny przy zmiennym stanie nieba, wieczorem i w 
nocy padał znown deszcz przerwami. Opad przez 
dwie doby od godziny 9. z rana wynosił 22.5 mm. 


Obserwatorjam szkoły po 


Średnia temperatnra soboty była 0,%, niedzieli 
1,9,, najwyższa temperatura dziś o godzi- 
nie 9, z rana 6,,, najniższa wczoraj o 7. godz. 


z rana 1,%, O. 

Prognoza na dobę następną od. 12. godz. 
w połndnie dnia 2. listopada: Przy wietrze 
przeważnie południowym i średniej temperaturze 
dnia około 7,” ©., stau nieba zmienny, powietrze 
jeszcze wilgotne, pogodnie eo najwiecej opad wca- 
le nieznaczny. Spodziewać się można kilku dni 
pogodnych. Ranne mgły możliwe. 


* Konsekracja pierwszego władyki stanisła- 
wowskiego, najdostoj. ks. Pełesza, odbyła się 
wczoraj, wedle zapowiedzianego programu, nader 
świetnie i okazale. Po uroczystości kościelnej, od- 
był się w salach pałacu metropolity objad, na któ- 
rym obecni byłi biskupi i duchowieństwo wszyst- 
kich trzech obrządków, reprezentanci władz rzą- 
dowych i autonomicznych, wybitne osobistości na- 
szego miasta itd., jak niemniej deputacja miasta 
Stanisławowa, przybyła na uroczystość konsekra- 
cji, a złożona z pp. dr. Kamińskiego, dr. Szydłow- 
skiego i Majewskiego. 

Zjazd duchowieństwa ruskiego był wcale liczny. 

* Wydalania z Prus. Donoszą nam, że w cią- 
gu dnia dzisiejszego i jutrzejszego ma przybyć do 
Lwowa przeszło 50 rodzin, wydalonych z Prus. 
Komitet znajduje się w tem smutnem położeniu, 
że nie ma ani środków pieniężnych wystarczają- 
cych, ani nawet odpowiedniego miejsca na tym- 
czasowe pomieszczenie wygnańców. Ktoby mógł 
udzielić jakiego lokalu na przyjęcie chwilowe kil- 
ku wydalonych —- raczy dać znać o tem do ko 
mitetu. 


* Telefony. Burza w nocy z piątku na sobotę, 
wyrządziła ogromną szkodę tutejszemu zakładowi 
telefonów. Trasa grodecka i żółkiewska ucierpiały 
najbardziej, gdzie wicher poprzewracał dźwignie i 


nie. Zawias- 


i d 
pozrywał lub popląiał druty przewo zystkie siły: 


dowca zakładu, p. Bardach wyteża ws jak naj” 
aby komunikacja telefoniczna, mogła DY) lik dal 
śpieszniej przywróconą, czego Się też za 


spodziewać można, 


* Mianowania. Prywatny doc 
sytecie warszawskim dr. Marjan 
raniecki zamianowany został zwye kim 
rem matematyki na uniwersytecie krakowskim. 


* Dyrekcja Towarzystwa przyjaciół mig 
pięknych we Lwowie zawiadamia niniejsze inay 
nownych członków, iż na premię Za rok TA 
1885 przeznaczyła wspólnie Z Krakowskiem i 
warzystwem reprodukcję kolorową Z obraz 
Rossowskiego „Skazana*, wystawionego niegdy 
we Lwowie. 

e Tows 


* Nadzwyczajne walne zgromadzeni zad 
rzystwa przyjaciół sztuk pięknych we. i skiego 
odbędzie się w sali posiedzeń kasyna my r. 0 
(ulica Akademicka) dnia 15. listopada >. Jędu 
godzinie 4. po połudiu, na które Z w std 
na ważność spraw, będących na porządku E 
nym, dyrekcja tego Towarzystwa NA zej 
członków do jak najliczniejszego udzialu UP" 
mie niniejszem zaprasza. 

Na porządku dziennym: 1) Spraw8 
nia Towarzystw przyjaciół sztuk piękny 
Lwowskiego z Krakowskiem — i przedłożenie 
nośnej umowy, zawartej przez obie dyrek©*: 
zatwierdzenia. 2) Wniosek i decyzja ©0 erji o 
nia funduszu zapasowego z funduszem wdzonić 
brazów. 3) Postanowienie walnego zgr0% cie 
na wypadek, gdyby fundusz obrotowy na alne 
potrzeb bieżących nie starczył, 4) Ewe 
wnioski szanownych członków — które Je rekcji 
na dni ośm (8) przed zgromadzeniem do 4) 
nadesłane być winny. 


* Ogłoszenie konkursu. Rektorat szkoly poli A 
technicznej ogłasza konkurs do d. 16. list 
1885. r., celem obsadzenia posady asystentś P 
katedrze budowy dróg i robót wodnych W o 
szej szkole politechnicznej. Ta posada, Z którń 
łączone jest wynagrodzenie w kwocie roc%, 
600 złr., będzie nadana przez kolegium PF s0" 
rów na czas od dnia jej objęcia po koniec | 
śnia 1887. r. Podania o tę posadę, wystos0W 4. 
do koleginm profesorów c. k. szkoły polite w 
cznej i zaopatrzone w potrzebne dokument® pk 
dzież w dowody dokładnej znajomości języka | 
skiego, nałeży wnieść do podpisanego rekt 
przed upływem terminu konkursowego. 


* Dentysta p. J. Weiss przeniósł swe gtalie” 
dentystyczne na ulicę Karola Ludwika 1. tt 


* Samobójstwo. Wczoraj rano powiesił sle dy 
pitan obrony krajowej Kamberski, zamies£ 
przy uliey Stryjskiej pod 1. 18. Powodem 5 
bójstwa były długi. a 1| 

* Zmarli w ostatnich dniach: Zygmunt Flor, 
Wiśniowski, wł. realności, Wiktor Kirschno" mj 
cjał namiestnictwa i Jan Tarnawiecki, kasjer ad 
banku kredyt. i członek wspierający ochotl 
straży ogniowej. 


* Wiadomości policyjne z d. 1. listopada aj 
Skradziono 11 koszul damskich ZNACZ 
A., £., dwa kattaniki, włóczkową niebieską © ok 
kę, sześć wstawek recznej roboty do posze gł 
kape bronzową w paski na łóżko, wart. 24 hę 
kaftanik trykotowy jasno-bronzowy na dwa I* 
do zapinania, wart, 5 zł, W 

Znaleziono hebanową czarną słoniowa j 
i 


ent na uniwer 
Aleksander Bó* 
zajnym pro 050* 


po?4028 


od” 
d0 


białą gałkę, na Ruskiej ulicy, książkę licent 
na Landel ze starzyzną Lejby Kalmnsa --— i 
tatkową książkę na zbieranie datków po hebrejsi” 
pisaną. i 
Zakwestjonowano frak czarny, aka” l 
kamizelkę, pugilares bronzowy z widokami grw3) | 
carji. u 

* Dla wydalonych z Prus złożyli w admi 
Gaz. Nar: J. K. ©. 2 zł., Karol Macieliński 9 *" 

* Jutro we wtorek d. 3. listopada: ŚW: c | 
berta b.: — św. Awerkija. ł 
abh 
jo 


t | 
nie” M 


— Straszliwe spustoszenia zrządziła tr 
powietrzna, szalejąca na wybrzeżu Orissa W 
djach. Straty w ludziach i posiadłościach 8% 
obliczone. Plantacje ryżu na przestrzeni m$% 
cej okolo 400 mil kw. zalane zostały wodą ©, 
ską; cały plon zniweczony, wszystkie wioski £ gó 
rzone. Komisarz Metcalfe, który swiedził srol 
dotkniętą okolicę, donosi w urzędowem spraw 
zdanin, iż d my zostały zmiażdżone na trudna =% 
rozpoznania masę; wszędzie leżą olbrzymie drzo* 
powyrywane z korzeniami i jakby popalone, 8 i 
koła unosi się zabijająca woń bedących jnż „ 
stanie rozkładu ciał ludzkich. W Kerara i gal | 
deep 700 wiosek zostało zrównane z ziemią, pr, | 
czem trzy czwarte ludności postradało życie pól | 
skutkach orkanu po za piasczystemi pagórk a ) 
Sathabadi dotychczas nic nie wiadomo; przyp” | 
czają jednak ogólnie, że pagórki te właśnie ochro 
niły kraj od zniszczenia. Najstarsi krajowcy r 
pamiętają tak straszliwej trąby powietrznej, 
zrządzone przez nią spustoszenie przewyższe Al 
wiele rninę, spowodowaną przez pamiętny cykl 5 i 
w r. 1846 w Hooghly. Agent Lloyda w St. Jo 
(Newfoundland), telegrafował dnia 25, b. Me 5 
szalejący na Labradorze orkan nieopisane 5 
dził szkody, Bliższych szczegółów brak ar 
tychczas. 


Z Japonii donoszą czasopismu Atheneum, 
profesorem matematyki, a zarazem dyrektorem 
woutworzonego obserwatorjum w Tokio, został 
Moczarski, wnuk wychodźcy polskiego, urodź 
w Anglii. 

- Francuskie Towarzystwo za bezpiecze?! 
na życie, znane pod nazwą „Oródit viager“. s 
krutowało ze szczętem, pociągając za sobą MP 
stwo akcjonarjuszów. 


— Klejnoty królowej cygańskiej, w jednf', 
z warszawskich zakładów zastawniczych — 
donosi Kur. Por., zastawiony został pierścień KT 
lowej bandy cyganów, którzy niedawno gościli ™ 
okolicach Warszawy. Pierścień jest srebrny ® 
dzo dnży; po stronie wewnętrznej znajdują 
jakieś znaki hieroglificzne, A zewnątrz 4 dro8" 
kamienie, mianowicie szafir, szmaragd i 2 DI 
lanty. Wartość kamieni tych, według oceny ju” 
lerów, wynosi przeszło rs, 2000. 


— Wyprawa księżniczki Orleańskiej. Ślub có“ 
ki księcia de Chartres zajmuje umysły niemal 
łej Francji; dzienniki francuskie przepełnione ^ 
szczegółami poprzedzającemi ceremonię zaślubi” 
a między innemi są także opisy strojów należ i 
cych do tej rzeczywiście królewskiej wypra 
Znana z wybornego smaku księżna de Chartres *_ 
ma zajmowała się wyprawą córki, którą ro% 
żono w osobnym pokoju. Damy należące do 2% 
znakomitszych rodzin, ubiegały się o pozwole”, 
wstępu do tego przybytku elegancji. Nie mob% 
dla braku miejsca opisać wszystkiego, postara” 
się dać choć słabe wyobrażenie o tych toalet | 
Najpierw zaznaczyć wypada to, co najwięcej W. 
rzyło eleganckie Paryżanki, podziwiające WYP 
wę, że wszystkie toalety nie mają już tych as) | 


e 
W 


radnych wyniosłości z tyłu, z których tyle T 


naśmiewano ; być może, że za przyczyną księ- 
„llczki Marji Orleańskiej, nastąpi stanowczy prze- 
w modzie. Suknia, którą księżniczka miała 
uroczystości cywilnego ślubu, była złożoną z 
Musza i adamaszku koloru „bleu Baltique,“ który 
Mając zielonawe połyski, jest jaśniejszy od koloru 
Wiowego ; śliczny staniczek Figaro, wyszywany 
Uemniejszej barwy pasmanterją, i kapotka tego 
iimego co suknia koloru, podszyta wiśniowym aksa- 
ltem, dopełniały stroju. Wieczorem, przy spisy- 
M in kontraktu, książniczka miała różową jedwa- 
ü$ suknię, przykrytą krepą różową, nakrapianą 
k Na podróż przygotowano kostium z sukna 
loru starego zlota. spodnica w fałdy, a stanik 
 buzarsku, szamerowany sznurami. Toaleta na 
diaq galowy, jest wzorem skromności i elegancji, 
ada się tylko z jasno rubinowego aksamitn, z 
| Mugim trenem, bez żadnych ozdób; stanik na pół 
Wycięty, i rękawy do łokcia także zupełnie gład- 
8, przy gorsie i we włosach pęki piór strusich 
 binowej barwy, mięszane z rosą brylantową. Ko- 
tlamów wizytowych jest ogromna liczba, między 
emi odznacza się różowy, przybrany u stanika 
Wkowym aksamitem. 

Z wieczorowych zaznaczamy jednę, która u- 
yślnie była robioną do noszenia naszyjnika ze 
znaragdów i brylantów, ofiarowanego księżniczce 
tzez matkę. Ta suknia, której fason nazwano 

elia, jest koloru sitowia, tiulowa na atłasie, 
zdobiona bukietem z nefunarów. Sama suknia z 
terji t. z. w stylu odrodzenia, jest prawdziwem 
Wcydziełem : na g.ubej białej jedwabnej tkaninie 
abiane kwiaty głogu, ze złota, srebra i miedzi; 
Przód jest z białego atłasu, a stanik ozdabiają 
Mamanterje i paciorki ze złota, srebra i miedzi, 
Największem jednak arcydziełem w wyprawie 
Więżniczki jest suknia do prezentacji u dworu, 
% białej atłasowej spodnicy, haftowanej srebrem 
W bławaty i gwoździki, przypięty jest płaszcz z 
Mamaszku białego (mantean de Cour), na trzy 
Metry długości, na którym są wyrabiane srebrne 
Póże, W około tego wspaniałego płaszęza jest 
Podwójny rząd białych piór, nasypywanych bry- 
dntami. Stanik z bawetem takźe jest haftowany 
w Srebrne róże, bławaty i gwoździki, ulubione 
wiaty księżniczki. Krewni i powinowaci panny 
nio ej, a nawet i znajomi, zarzucili ją podarun- 
kami, których jest taka ilość, że trudno wszyst- 
e wyliczać ; wymieniamy tylko najważniejsze, 
u anowicie pyszną kolię brylantową, ofiarowangprzez 
księcia d'Anmale, będącą przedtem własnością jego 
ony, a która stanowi dar prawdziwie królewski. 
tiążę de Chartres dał swej córce garnitur kwia- 
W brylantowych cudnej wody. Księżna de Jo- 
Nyjlle ofiarowała naszyjnik z pereł, a książę ser- 
8 srebrny, tak artystycznej i mozolnej roboty, 
będzie dopiero gotów za dwa miesiące, tak 
tmdno go wykonać. Księżna de Montpensier 
Drzysłała siostrzenicy bransoletę złożoną z trzy- 
ziestn trzech brylantów, a księżna Czartoryska 
Drzepyszny pierścień z rubinami. 


A 


| Dux, literstara i mozyka, 


. — Teatr. Operetka Planqueta „Rip-Rip*, 
Którą wdawnej obsadzie ról nie mogła się jakoś u- 
Tzymać, nie zwabiła w sobotę licznej publiczno- 
ści. Nie miano do niej widocznie zaufania. U- 
Drzedzenie to jednak, po części usprawiedliwione 
awniejszemi przedstawieniami, odtąd nie ma naj- 
iejszego już uzasadnienia. Całość, na którą się 
żyły takie siły artystyczne jak pp. Bandrow- 
iki, Florjański i Fontana, panie Skalska i Ka- 
dprowiczowa, jakoteż panna Praunnówna, wypadia 
«upełnie dobrze. Pan Bandrowski w trzech pier- 
Wszych scenach grał i śpiewał wybornie; o czwar- 
j nie mamy nic szczególniejszego do zanoto- 
ania. 
Wozoraj popołudniu odegrano „Ogniem i 
€czem*, a wieczorem jak zwykle w wilię dnia 
żadusznego dzieło muzyczne Stanisława Moniuszki 
„Dziady“. Za uwerturę Saint-Saensa „Taniec 
Izkieletów*, wykonaną bardzo dobrze przez orkie- 
tre teatralną, zbierał p. Jarecki huczne 0- 
laski. 
P S. W notatce o „Panu Damazym* zamiast 
 Iwemu, wydrukowano „nowemu“ talentowi, a w 
Drzedostatnim numerze zamiast podkład wy- 
Tukowano „przekład“ orkiestrowy — co jeśli 
dezużytecznie, to przynajmniej dla porządku pro- 
btujemy. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj w 
Boniedziałek dnia 2-go listopada po raz pierwszy: 
nA rabina Berta," dzieło sceniczne w 4 akt. 
warda Cadola; tłumaczył Władysław Bogusław- 
iki, Rolę tytułową odtworzy pani Stachowicz. „„Hra- 
ine Bertę", grano na warszawskiej scenie z wiel- 
em powodzeniem. Nietylko nazwisko autora ale 
tłumacza, jednego z najznakomitszych estetyków, 
je nam rękojmię, że rzecz ta godna jest przed- 
stawienia. 
We wtorek 3. listopada z powodu niedyspo- 
zycji p. Bandrowskiego, zamiast „@asparone“ dany 
dzie „Boccaccio“, opera komiczna w 3 aktach 


We środę 4. listopada po raz drugi: „Hra-|j 


bina Berta“. 3 

We czwartek 5. listopada: „Aida,“ opera 
w 5. akt. Verdiego. 

W piątek 6. listopada po raz pierwszy.: „Źo- 

na cudzoziemca,” dramat w 5 akt., przez 
Wandę Podgórską, osnuty na tle obecnych sto- 
sunków polskich, pod zaborem pruskim. Rolę ty- 
tułową przedstawi pani Nowakowska. 
Dzisiaj rozdano do nanki role z najnow- 
szej 4-aktowej komedji, Józefa Blizińskiego p. t. 
„Karjerowicz', która wystawioną będzie w 
przyszłym tygodniu. 


Paulina Lucca (baronowa Wallhoffen) 
wystąpi, jak wiadomo, z końcem b. m. w jednym 
koncercie we Lwowie. Przedtem wystąpi sławna 
śpiewaczka kilkakrotnie w Petersburgu i Moskwie 
wspólnie z Mierzwińskim. Program koncertu we 
Lwowie jest nader zajmujący. obejmuje bowiem 
wyjątki z oper klasycznych i nowoczesnych, jako 
też pieśni: mianowicie arję z „Figara* i cudowną 
pieśń „Fiołek* Mozarta. Wyjątki z opery „Mignon* 
Thomasa, arje z opery „Giocouda* Poncheliego, 
a także pieśni Gounoda. Dokładny program po- 
damy później, teraz donosimy, że bilety zamawiać 
można w księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta, 
jakoteż w kancelarji szkoły muzycznej p. Marka. 
Rokowania dyrekcji teatru z panią Lnuccą o wy- 
stęp w operze rozbiły się. 


Panna Szlezygerówna, znana z 
występów we Lwowie śpiewaczka warszawska, 
występowała w tych dniach w „Napoju miłośnym* 
w roli Adiny. „Zaliczona — pisze Kur. Warsz., 
do rzędn stałych współpracowniczek naszej opery 
artystka Śpiewała bardzo poprawnie i starannie. 
Czysta, pewna, dobrze wypracowana koloratura 
dostarczała najczęściej sposobności do efektów, 
które szczegółniej we wstawionym na zakończe- 
nie walczyku Gounoda zasłużone wywołały okla- 


ski*. Równie, a może jeszcze więcej pochlebnie, 
wyrażają się o sympatycznej artystce inne pisma 
warszawskie. 


Panna Helena Hermanówna, jak do- 
noszą dzienniki warszawskie, ma się lepiej, We- 
dle zdania lekarzy, największe niebezpieczeństwo 
zostało już usunięte. 


P. Stanisław Barcewicz udaje się 
w połowie listopada w podróż artystyczną do Don- 
dynu i kilku innych miast angielskich, gdzie wy- 
stąpi z koncertami pod imprezą H. Wolffa. 


— Bjórnstierner Bjórnson, 
maturg norwegski, napisał nową komedję, 
oryginalnym tytułem: „Geografia i miłość.* 


znany dra- 
pod 


— Zkonserwatorjnm muzycznego. 
Od pierwszego listopada b. r. rozpoczyna się w 
konserwatorjnm nauka gry na wiolonczeli (prof. 
Sladek), wpisywać się można w kancelarji Towa- 
rzystwa gmach teatralny, w zwykłych godzinach. 

Dyrekcja wzywa uczniów, którzy podania swo- 
je o bezpłatną naukę muzyki wnieśli do magistra- 
tu, lub wprost do Towarzystwa, aby się w celu 
złożenia egzaminu zgłosili w Towarzystwie, w Śro- 
dę dnia 4. listopada o godzinie 12. w południe. 


W jednym z warszawskich skła- 
dów muzykalii wkrótce otwartą zostanie bez- 
płatna czytelnia dla muzyków i krytyków muzy- 
cznych. Salon przeznaczony na czytelnię zaopa- 
trzony będzie w pisma miejscowe i zagraniczne 
traktujące mnzykę, a cprócz tego dla użytku go- 
ści znajdować się będą instrumenta muzyczne, 


— Z Krakowa. Prof, Marjan Sokołowski o- 
głosił świeżo w „Repartorium für Kunstwissen- 
schaft“, najznakomitszem z czasopism poświęco- 
nych historji sztuki, rozprawę p. t.: „Die italie- 
nischen Kiinsiler der Renaissanee in Krakan.* 
(Włoscy artyści z epoki odrodzenia w Krakowie). 
Praca ta zawiera ciekawe szczegóły o Francesco 
Lori, budowniczym zamku Zygmunta I. na Wa- 
welu, Bartolomeo Bereeci, jego następcy w budo- 
wie zamku i twórcy kaplicy Zygmuntowskiej, o 
Janie Cini, którego dziełem jest wewnętrzna de- 
koracja tej kaplicy, o słynnych medalierach z 
dworu królowej Bony, Jacopo Caraglio i Gian 
Maria Padovano, o stosunkach artystycznych Spytka 
Jordana, „kasztelana krakowskiego, z Włochami. 
Obszerniej zastanawia się autor nad budową 


zamku za Zygmunta I., a mianowicie nad dzie- 
dzińcem z galerjami, oraz nad wewnętrzną deko- 
racją kaplicy Zygmuntowskiej , charakteryzując 
wpływy różnych kierunków współczesnych sztuki 
włoskiej, które się uwydatniają w tych arcydzie- 
łach włoskich mistrzów na polskiej ziemi. 

— Stowarzyszenie literackie „Bi- 
ruta* w Tylży dobrze się rozwija; liczba człon- 
ków, płacących po 10 marek rocznie, wzrosła już 
do 200. Nie brak też orędownikiw, którzy ofia- 
rowują znaczniejsze sumy. Na rzecz Towarzystwa 
płyną także rękopisy, numizmaty oraz przedmioty 
muzealne. Odczyty bywają co miesiąc. Towa- 
rzystwo zajmuje się wyszukiwaniem zdolnych nau- 
czycieli Litewszczyzny, którą wykładają w szko- 
łach miejscowych, 

— W norwegskiem miasteczku Hop 


perstad, przy przebudowaniu tamtejszego ko- 
ścioła, znaleziono książkę z XIII. wieku, składa- 


woskiem, a zawierającą kronikę owej okolicy. 
Prawdziwą tę rzadkość bibliograficzną, zamkniętą 
w futerale z drzewa i skóry, odesłano do muzeum 
w Chrystjanii. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Żelazne tory bez progów dla kolei aae 
mu J. Vogdta. W roku zeszłym przynieśliśmy 
naszym cżytelnikom sprawozdanie z pomyślnego 
wyniku prób na kolei Państwowej w Wiedniu 
z torami wynalazku naszego ziomka. Po upły- 
wie tak znacznego czasu, nie tylko że nie sły- 
szemy aby dyrekcja e. k. kolei skarbowych mia- 
ła zamiar wprowadzić w zastosowanie ten sy- 
stem na swoich liniach, ale naodwrót dochodzi 
nas wiadomość, że mimo zalet i oszczędności w 
kosztach tej konstrukcji, jak i w wydatkach na 
utrzymanie drogi — niechęć obrażonych interesów 
osobistych usunęła tę sprawę z widowni. Jest to 
tem więcej godne uwagi, że obecnie na liniach 
skarbowych wprowadzają konstrukcję p. Heindla 
nadinspektora w jeneralnej inspekcji kolei i re- 
ferenta budowli górnych w ministerjum handlu. 
Konstrukcja ta jest nadzwyczaj; kosztowną, 
gdyż na kilometr kolei przeszło : 172,000 kg. że- 
laza wymaga i co najmniej 20,000 złr. kosztuje, 
podczas gdy system p. Vogdta, posiadający w 
wyższym podobno stopniu wytrzymałość i pe- 
wność dla ruchu, tylko około 140,000 kg. na ki- 
lometr potrzebuje żelaza, zatem o 62,0000 kg. na 
klm. jest lżejszym, i najwyżej do 13,000 złr. ko- 
sztuje, a zatem o 7000 złr. jest tańszym. 

W ciekawej tej sprawie postanowił jeden 
z posłów do Rady państwa interpułewać p. mi- 
nistra handlu — i potrzebne daty tak e@.do do- 
broci systemu p. Vogdta, jako też i o praktyez- 
nym rezultacie prób — Izbie posłów przedłożyć. 
Krótkość ubiegłej sesji nie pozwoliła na tych po- 
siedzeniach wnieść odnośną petycję. Po pono- 
wnem otwarciu Rady państwa przyjdzie oną nie- 
zawodnie, jak nas zapewniają, na początku sesji 
na stół Izby. 


Na przestrzeni Stryj-Skole kolejowy ruch to- 
warowy otworzony będzie najdalej d. 1. grudnia br. 
Linia ta budowaua przez renomowaną spółkę kra- 
jowych przelsiębiorców Głodlewski-Brajter, jest 
już na ukończeniu. Na przestrzeni zaś od Sko- 
lego do tunelu beskidzkiego roboty opóźniły się 
bardzo. 


Gruda z brahy. W ostatnich latach, a prze- 
ważnie odczasu wprowadzenia w uprawę kartoffi 
gorzelnianych t. zw. gleasonów, zaczęła w zatrwa- 
żający sposób pojawiać się u bydła, głównie bra- 
hą żywionege, choroba nóg, t. zw. gruda. Pomimo 
troskliwego i umiejętnego zajęcia się tą sprawą 
przez dr. A. Barańskiego, profesora szkoły wete- 
rynarji we Lwowie, i pomimo jego cennych wska- 
zówek umieszczonych w Rolniku, za co mu się 
prawdziwa wdzięczność należy, nie zdołano dotąd 
wynaleźć radykalnego środka na tę chorobę nie 
zmieniając karmy brażnej, co przy gospodarstwie 
gorzelnianem, jest rzeczą prawie niemożliwą. =F] 
Oczekując z wielką nadzieją rezultatów dalszych 


Za owce eksportowe od 15 do 18 zł. za parę, 
i po 34 zł, do 38 zł. za 100 kilo mięsa. 


A. Kreysztofowicz & Com. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisja budżetowa austrjackiej delegacji roz- 
poczyna obrady jutro, we wtorek, a ukończy je 
prawdopodobnie z końcem bieżącego tygodnia. 
Być może, iż już na jutrzejszem posiedzeniu po- 
stawione zostaną interpelacje do hr. Kalnoky'ego 
w sprawach polityki zagranicznej. Pierwsze ple- 
narne posiedzenie delegacji austrjackiej odbędzie 
się prawdopodobnie w poniedziałek, d. 9. listo- 
pada. Ponieważ do załatwienia wszystkich spraw 
wystarczą 3—4 posiedzenia plenarne, zdaje się 
być pewnem, że zamknięcie delegacyj nastąpi 
najpóźniej d. 13. listopada. 


Telegrany „Gazety Narodowej“. 


Sofia d. 31. października. Rząd bułgarsk 
zaprzecza oficjalnie twierdzeniom Serbów, jako- 
by zamknął granicę i rozkazał dawanie ognia do 
każdego. ktoby z Serbii chciał przekroczyć gra- 
nicę. Pomimo wręcz przeciwnego zachowania się 
Serbii, nie opierały się nigdy bułgarskie władze 
graniczne przejściu granie w tych punktach, 
gdzie są ustawione posterunki cłowe. Bułgarscy 
ochotnicy nie mogli nigdy niepokoić miejscowo- 
ści serbskich, gayż wzdłuż granicy są ustano- 
wione wojska regularne, nie zaś oddziały ocho- 
tnicze. 

Safia d. 2. iistopada. Wiadomość belgradzka, 
że Serbowie podlegają prześladowaniu i że 200 


Serbów zamknięto w więzieniu w Sofii, jest nie- 
uzasadnioną. 


Konstantynopol d. 2. listopada. Said basza 
został mianowany reprezentantem Porty na kon- 
ferencji. 

Petersburg d. 2. listopada. Journal de St. 
Petersbourg uważa za rzecz nagłą, aby Europa 
wyraziła swoją opinię pierwej nim przyjdzie do 
krwawego starcia pomiędzy Serbią i Bułgarją. 
Oświadczenie się konferencji za przywróceniem 
štatus quo ante jest tem bardziej koniecznem, że 
książę bułgarski nie dotrzymał swojego przyrze- 
czenia, że zamierza utrzymać unię, że zataja 
przed narodem właściwy stan rzeczy i że tero- 
ryzuje kraj swój. 

Paryż d. 2. listopada. Napastnik na Frey- 
cineta jest Korsykaninem i nazywa się Mariotti. 
zeznaje on, Że z rozpaczy chciał zwrócić na 
siebie uwagę i że skierował strzał rewolweru ku 
ziemi, nie zaś do ministra. Zapewniają, że Frey- 
cinet zażąda uwolnienia Mariotti'ego. 


EEE REG U 


Przyjechali do Lwowa d. 2. listopada 1885. 
Hotel ŻORŻA: A. hr. Oetner z Podkamie- 


doświadczeń w tym względzie szan. profesora, |nia, M. Sobolewski z Kokutkowic, M. Komarnicki 
zwracam się równocześnie do ogółu światłych go-|z Horpina, H. Oppenheimer z Berlina, S. Dąbrow- 
spodarzy z prośbą, by spostrzeżenia swe i dn-|ski z Suczawy. 


świadczone środki zaradcze w wypadkach grudy 


z brahy, zechcieli udzielić do publicznej wiadomo- | sji, 
ści redakcji Gazety Narodowej lub Bolnika, które | Załanowa, 


Hotel FRANOUZKI: S. Schetchkof z Bo- 
W. Gmoiński z Krasnego, F, Jaruntowski z 
F. Ahl z Monasterzysk, A. Noel z 


nie wątpię, otworzą łamy swe dla tej tak ważnej | Komarna. 


dla nas sprawy, a mam nadzieję, iż zbiorowa ta 


praca, do której w swoim czasie i ja moje skrom-|nii, W. Wiśniewski 
ne dośwladczenia zgłoszę, usunąć potrafi tę nową, | perger z Czernichowie, 
która wedle podań prof. | Honzel z Szołomyi. 

Barańskiego w czasie kampanii gorzelnianej, wj. 


dla gospodarzy klęskę, 


ubiegłym roku była powodem śmierci około 1000 
sztuk wołów a w ogólności do 200.000 zł. szko- 
dy w Galicji wschodniej wyrządziła. 

Jeden z interesowanych. 


Telegramy targowe z dnia 31. października : 
Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —— zł. 
do —.— zł; żyto 7.55 zł. 
26.50 do 26.75 zł. Budapeszt: Pszenica za 
100 kilo na wiosnę —.— do —.-— zł; rzepak na 


sierpień-wrzesień —.— do —.— zł. Wrocław: 
Pszenica —.— do —.— m. Żyto —. — do —. — m. 
owies —.—- m.; rzepak, spirytus —.— m., 100 m.== 


— zł —c. Berlin: Pszenica żół na październik 
1567.—; żyto —.—- m.; okowita 38.10 m.; olej rze- 
pakowy —.—. Paryż: Mąka za 159 kilo 46.80 
franków ; olej rzepakowy —.— fr.; okowita —. - 


Nafta. Wiedeń dn. 31. paździer: —.— do Do Podwołoczysk 


—,— zł, Brema loco 750, Hamburg loco 760, 


na paździer. 765, na październik - listopad — ;| Do Czerniowiec . 


Antwerpia: na paździer. 19'/, Nowy-York: 8*/,, 
Filadelfia 85/,. 


Wiedeń d. 29. paździer. Na dzisiejszy targ do- | Z Krakowa 
wieziono cieląt 2850, nierogacizny żywej 2100 tu- | Z Podwołoczysk 


dzież zabitej —, owiec żywych 4826. tudzież za- 
bitych — sztuk. 


Płacono za cielęta od 34 zł. do 46 zł, wyjąt- | 


kowo po 52 zł. za 100 kilo mięsa, 
Za nierogacizuę od 28 do 37 zł, za 100 kilo 


Hotel ANGIELSKI: E. Zatowski z Ramu- 
z Oiemierzyniec, Z. Reins- 


A. Ignat z Rumunii, S. 


mm e 


W teatrze hr. Skarbka. 
W sobotę dnia 2. listopada 1885, 
Po raz pierwszy: 


Hrabina Berta 


do 7.60 zł. Okowita | Dzieło sceniczne w 4 aktach przez Edwarda Ca- 


dola ; tłumaczył Władysław Bogusławski. 


Początek o godz. 7mej. 


Æ Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


Do Krakowa . o 8. 4.50 
— — 12.35 
» (z Podzamcza) — |* 607 1.9 


* 6.20| 12.20 


„» (Ba Podzamcze) 
Z Czerniowiec 


Z Krakowa odchodzą: 
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Ko * hipot. fwowski . A 101 56 | 102 — | Depositen-Bank . . . . 200 n 190 — | 190 50 | Salzburskie prem. po 20 złr. m. k. , 22 — | 2250 | Pociąg osobowy: 0 godz. 9 min, 40 przed południem do 
AMB A n prem 98 76 | 99 25 | Escom.-Gesellschaft nił.-austr. 500 ,, 560 — | 562 — | dą. Genois po 40 złr. m. k. . . 49 75 | 50 25 Stryja, Lwowa, Zwardonia, — O godz. 10 min. — 
w -d 40 lat | 96 — | 97 — | Landerbank . . . . 100 p 101 40 | 101 70 | Stanisławowskie po 20 złr m k. . 24 — | 24 75 przed południem do Husiatyna. — O godz. 6 min. 28 
> w, Bank dustr. wągrs. (Nation.) w. a | 102 — | 102 40 | Anstr.-węg. Banku . 600 „ | 869 — | 871 — | 44°% Tryesteńskie po 100 złr. m. k. | 132 50 | 188 25 wieczór do Stryja, Lwowa, Zwardonia. — O godz. 6 
gal le Wąg. Instyt. Bod.-Credit . 102 — | 103 — | Unionbank . . . . . . . 100g 76 50 | 76 75 | 4*/, z po 50 złr. m. k. 68 50 | 69 5oj min, 50 wieczór do Husiatyna 
C= a | 87] 00 W Ra "i = |do: — | r l Waed po a Ei AAE 03 
- kom. jew. 1. em — | 88 — iedeński eran . z= 2 — iee po "mk. fe 


Lwów, z Izby handlowej d.2. listopada 1885 
1. Akcje za sstwkę. 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud, 200 zł. m. k. 223 50 226 — 
a IWOW.-CZern.-jass. 200 zł, w. a. 225 75 229 — 
Banku hypot. galic. 200 zł. w.a. 273 — 277 — 
kred. galic. . 200zł. w, a. 225 — 230 — 
2. Listy zastawne za 100_złr. 
bez kuponu bieżącego: 


Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 98 85 99 85 
à „ E A à 90 25 91 25 

> . E My. okre: 98 85 99 85 

5 „ B P i 87 25 88 25 
Banku krajowego 4'/,%, w. a. 91 50 92 50 
Banku hyp. galic. 6 , z 101 50 102 50 
» i s K 96 40 97 40 

k w » wWyl.z 10"/, prm 98 65 99 65 

3. Listy dłużne za 100 złr. 
G. Z. kr. wł (d.6'/,) 3, w likw. 57 — 659 — 
LJ s . n 5'/ g 2' LR » Gs 56 = 
4. Obligi za 100 złr. 


Indemnizacyjne galic. 5 pre. m. k, 102 — 103 — 
Kom. banku kraj. 5 pr. w. a.lem. 937 — 98 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w. a. 102 75 104 
Pożyczka 9050 91 


» n 188847,//, n 
5. Losy. 
Miasta Krakowa . š 5 18 — 20 — 
„  Slanisławowa . = 23 50 25 60 
„ Monety. 
Dukat holenderski - 5.85 5.95 
Dukat cesarski . A : 5.88 5.98 
Napoleondor > 9.90 10.02 
Półimperjał rosyjski . . 10.23 10.33 
Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
3 5 papierowy 1.22 1.24 
100 marek niemieckich 61.30  62.— 
Srebro . 4 . =- —— 


Kupony w srebrze . 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 
Wiedeń dnia 2. listopada 1885, 
godzina 1. minut 45. popołudniu 


Alpiny 32,— Węg. akcje kr. 286.50 
Knglo-Austr. 98.50 Unionsbank 76.50 
Kolej Kar. Lud. 224.— Nordbahn 229.— 
Kolej Połud. 129.75 Kolej Alföld 182.25 


Kolej p. Elżb. 273.40 Kolej lw-czern. 226.50 


Weg. Nordostb. 173.— Wied. Commun. 123.80 

Węg. Tabakast 90.75 Elbetal 143,— 

Weg. cis. losy r. 121.30 Losy tur. 101.20 

Zł. ren. węg 4'/, 98.50 Bankverein 101.75 

Ros. rubel pap. 123.'/, Losy węg. 118.80 

Galic. indemn.* 102.50 Kredytowe —— 
Usposobienie : spokojne. 


Wiedeń, dnia 2. listopada 1550. 
godzina 10 min. 35 przed południem 


Akcje kredyt. 283.00 Anglo-austr. . —.— 
Kolej Kar. Lud. 223.50 Kolej połudn. 130.75 
Unionbank 76.50 Napoleondor 9.94'/ 


Rossyj. banko. 1.23'/, Usposobienie: silne. 
Berlim, dnia 31. października 1885 
godzina 5 minut 35 po południu 


Rossyjsk. bankn. 200.10 Akcje kredyt. 463.50 
Lombardy 213.— Galicyjskie 91.90 
Poż. wschod. 60.20 Austr. bank. 162.70 


Rubryks „Naadesłame* sie pochodzi od Redakcji 
która też żadnej odpowiodzialności za nią nie przyjmujo 


(Nadesłane.) 


Przez publiczność przychylnie 


s i lubiane wptekarza R. Brandta pigułki 
przyjęte szwajcarskie są myż NU F naj- 
skuteczniejszym środkiem domowym. Kto cierpi na za- 
twardzenie, ciśnienie w żołądku, nawał krwi, ból głowy 
itp. niechaj się przekona jedyną próbą o wybornej tych- 
że skuteczności. Każde pudełko prawdziwe (do nabycia 
po 70 et. w aptekach) ma na etykiecie biały krzyż w 
czerwonem polu i podpis R. Brandt. 


Wino Chassaing 2 pepsyną i Diastazą 
czynnikami naturalnemi i niezbędnemi dla funkcji tra- 
wienia.) 1864 r. o Winie Chassaing złożo- 
no bardzo pochlebny raport paryzkiej akademii medycz- 
nej. — Od tej chwili produkt ten otrzymał nagrody naj- 
wyższe na wszystkich wystawach -— gdzie się znajdował. 
W r. 1883 rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
roduktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała mu 
yplom na medal złoty. Kilka miesięcy zaledwie, jak o- 
trz, znowu taką samą nagrodę na wystawie w Kalku- 
cie w Iudjach. 

Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione w le- 
czeniu organów trawienia, gastralgii, boleści żołądka, tru- 
dnego powrotu do zdrowia, utracie sił i apetytn, upośle- 
dzonemu i trudnemu trawieniu (dyspepsji) itp. 1964 

Znajduje się w głównych aptekach. 


SZCZAKWIOWA 
- napój szsżmóda wosk 


bardzo an kaszel w sù 
kataraob żołądka | pąchorza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Na ETYKIETĘ 
i wypalone piętno na 
korku ——V 
dokładnie baczyć. 
1068 : 
Jako korzystną i pewną lokację kapitału 
polecamy 
ij 0) Listy zastawne bank m 
2 bo -A krajowego R ? p 
Obligacje ) przez 
f komunalne ) raj 


Takowe sprzedają najtamiej 
Sokal i Lilien, *%, 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Zlecenia z prowincji ; - 
bez doliczenia prowizji, cji uskuteczniamy bezzwłocznie 


W W hę 
Szkoła fortepianu 
JADWIGI DUNIN 


przeniesioną została z gmachu teatral- 
nego do kamienicy 


przy ulicy Trybunalskiej I. 4. Ill. piętro. 


| „PARARARGRANR, | 


Fotominiatury )| 


Pastelowe 


é Olafana Grzywińskiego 
d Plac Benedyktyński |. 2. > 


3300 


Elastyczne waleczki 


do zaopatrywania okien i drzwi, 
najlepszy i najtańszy środek do 
ochronienia się od przeciągu, 


Gips, 
Kit do okien 


polecają 


Hibner i Hanke 


we Lwowie. 
3303 2—? 


MAGAZYN FUTTER 


we Lwowie, 
ulica Halicka, liczba I, w domu własnym, 
poleca 
Futra do podróży i do miasta, damskie i męski, 
wznaujróżnorodniejszych gatunkach. k 
ZARĘKAWKI damskie i KOŁNIERZE. 


PAKI. 
PŁASZCZE ASTRACHANOWE damskie, 
szyte futrem, fasony nowe. 


łożone futrem. 
ROTONDY futrzano. 


i aksamitne. 


nych i krajowych. 
MATERJE jedwabne 


i wełniane 


po cenach fabrycznych. 


Wyprzedaż 
Dziejów powszechnych 


F. K. Szlossera. 

Dzieje nowożytne uzupeł- 
nione przez K. Hagena i M. Mullera 
i doprowadzone do ostatnich czasów. 
12 tomów, około 40 arkuszy druku 
dużego formatu każdy. Zamiast 60 zł. 
ża RO złr. 

Dzieje średniowieczne. 
6 tomów, zam. 30 zł. za 5 zł. 

Pojedyncze tomy o ile zapasy wy- 
starczą po L mi. 

Zamówienie należy adresować : 


Do Księgarni Polskiej 


we Lwowie. 


kością i praktycznością. 
DEKI do sani, FUSSAKI do podróży, 
KAWKI myśliwskie, 


hurtownie. 


gwarantuję. 


Ceny zniżonmne. — Cenniki na żądanie franco. 


P. CZAPCZYŃSKIEGO 


CZAPECZKI damskie, CZAPKI męskie i KOK 
pod- 
PALETOCIKI damskie, krótkie, (KATANKI) oh- 


WIERZCHY goiowe damskie, wałniane, jedwabne 
WIERZCHY gotowe męskie z materyj zagranicz- 


na wierzchy 
damskie, oraz SUKNA na wierzehy męskie 


FUTRA z RENÓW syberyjskich, podszyte futrem, 
damskie i męskie, oraz z WILKÓW białych 
syberyjskich, odznaczające się szczególną lek- 


ZARĘ- 


SKÓRY we wszystkich gatunkach, pojedynczo i 
3241 4—? 
Zamówienia z prowincji ga nadesłaniem miary 
uskutecznia sumie, nie z całą akuratnością 
i pośpiechem; — za dobroć i trwałość towaru 


i 


Wallich 1 59m 


| we LWOWiE 
| 1. 33 rynek 1. 33 
założony w roku 1841 
poleca swój obficie zaopatrzony 
SKŁAD 
wszelkich w zakres han- 
dlu sukiennego wchodzą- 


Konkurs. 


Wydział Rady powiatowej tarno- 

polskiej rozpisuje niniejsze konkurs 

ina posadę urzędnika technicznego z 

|płacą roczną 900 złr. 

Ubiegający się o tę posadę wy- 

kazać mają: 

| 1. Ukończone studja techniczne. 
2. Uzdolnienie praktyczne, szcze: 

gólnie w zakresie budowy dróg i mo- 

stów. 3361 1—3 

| 3. Znajomość języków krajowych, 


/ ie E 2 pi -+ ke. cych materyj 
stwowemi 4 mieli pierwszeństwo. 
Posada ta jest na razie prowizo na sezou jesienny 
ryczną. i zimowy. 

Podania należycie ndiokumentowa- | 3203 6—> i 


TAAN, a 
„Laniwirthschafts-Zailtng * 


ne wnosić należy na ręce pr-zesą 

Wgo Juliusza Korytowskiego w Tar- 

aopolu najdalej do koń a grudnia 

1883 r. 

Z wydziału Rady powiatowej tarno- 
polskiej. 


Erven Lucas Bols 


e. k. nadworny dostawca 
król. nid. dostawca nadw. 
w AMSTERDAMIE 
założ. od 1575, 

specjalność : | 
CURACAO-ANISETTE f 
zawsze w zapasie w pierwszych hand- 
lach kraju. 1755 1—20 | 


Cylinder 


do czyszczenia zboża, mały (Trienr) z fa- 
bryki Claytona, bardzo mało używany, z 
powodu nabycia większego, do sprzedania 
w Krotoszynie przy Lwowie, poczta 
Dawidów 3339 2—3 


ziennik ten szezyci się znacznem rozpo- 
wszechnieniem w Galicji, Bukowinie, Ru- 
munii i Besarabii. 
Administracja „Laudwirthschafts-Zei- 
tung* w Czerniowcach. 


4 
AJENCI 
którzy chcą zająć się sprzedażą losów na 
raty, będą przyjęci p korzystnemi wa 
rnnkami. Oferty pod N. R. C 100 do An- 


noncen - Expedition Moriz Stern, we Wie- 
dniu, I. Schuierstrasse 18. 1604 1. 3 


Obwieszczenie, 


Celem wydzierżawienia prawa pro- 
jpinacji w miasteczku Rymanowie na 


Pn” > ‘czas od 1. marca 1886 do 1. marca 
diss Em kora c Ar s YKA ! Michał Stanisław Bury 1889 ogłasza się niniejszem konkurs 
itp. po cenach o 25pret. niżej cen NOR 0 A. re FABR : i właściciel firmy za pomocą pisemnych ofert, które 
katalogowych. (Z wyjątkiem BIBLJO- ORC p* przednich J. A. W. Gurlitt & Co.fjwnieść należy bezpośrednio do kan- 
aż RAA i jj" kiózyeh gs". y% » ND Pad aolenderskich w ALTONIE cełarji notarjalnej w Rymanowie, naj- 

iaei á 2883 1—4 63 `N °$ LIKNIERÓW wyseła KAWE fr. w woreczkach dalej do dnia 1. grudnia 1885 roku. 

SN > Skład fabryczny : po 5 kilo Bto Czynsz dzierzawny roczny w mini= 
z FT EEE U we WIEDNIU, i. Ko lmarkt å ję i z zę ©. zaab ap malnej kwocie 7000 złr. w. a., pła- 

Na jesień 1 Zimę Dla dogodności P. T. publiczności można "tych Cai TA p : f K 5.80 tny z góry y ratach kwartalnych 
poleca prawdziwych likierów nabyć także w znanych A plantacyjną » o» 5:30. Oferty poniżej tej kwoty opiewa- 
Towarzystwo powroźnicze handlach znaczniejszych 1202 2-12 Kuba zieloną > . . « „ „ 5.20 Jgjjące, nie będą przyjmowane. Wadjum 
Santos . « «+ . » 4.40 $w procencie 10 procent od ofia- 

W RADYMNIE Domiugo. . . . > 20M p P dzi 

PAS W Mokke afryjikńiką » » ggo |JT720880 rocznego czynszu zierźa- 
i inne gatunki kawy po cenach jj ne80 1 to w gotówce, lub w papie 


Pierwsza n 


„Foe.| Uwieńczone nagrodami | 
ka 


do maszyn rolniczych (& Piruz 

tudzież wszelkie w zakres powroźni- 

ctwa wchodzące wyroby. Cenniki wy- 
seła się na żądanie franco. 


3349 1—3 


przez Wys. ces. król. rząd wyłącznie uprzywilejowane 


wielokrotnie wypróbowane 


chroniące od przeciąga powietrza, 
którym w skutek swojej szczególnej doskonałości, 


wie światowej przyznały „Jury* 
i 3 medale srebrne. 


Wprost z południowej Ameryki 


od prodncentów sprowadzoną 


wyborną KAWĘ 


poleca pod godłem 


„SIRIUSZ* 


Skład kawy we Lwowie 
Artura Kościokiego 


Chorąażczyzna 1. 22 ma dole. 


Kosztuje we Lwowie 
1 kilo zdr. . . 1.50 i 1.60 
na prowincji 
437, kilo złr. . 7.70 i 8.20 franko. 
Co miesiąca świeży tonara 
3147 4-—? 


Procz 


orderu ś. Stanisława. 


przyrządy tesą tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 


CE NA 
cylindrów do okiem: | eylindrów do drzwi: 
biały do okna 


c4rw.-bruu. i dębow 6 st. za metr | ozerw.-brun. i deb. 


Ushrona przeciw 
zaziębieniom. 


J. Popelarz, 
c.k. nadworny dostawca wałecz*ów. 


Pierwsze nagrody 
3 medale srebrne. 


ijedynie niszawodne 


WAŁECZKI do szezelnego zamkniecia okien i irzwi. 


tndzież w uznaniu wyśmie- 
ritych swoich przymiotów i taniości cen przy zerzłorocznej powszechnej wysta 
pierwszą nagrodę moódałl złoty 
tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 
„gjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z wstęgą 


Tə wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatue-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają One wazy- 
akie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się nawat 
najmaiejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według RE a 
1875a 1-7? 


b ob. za metr| biały do drzwi 7j i 18 ct. za metr 
ębo 2 i 14 ct. za metr 
Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamówie ia na prowincję w wielkich i drobnych ilościach , spełniają się 
jak najrychlej. Uurasza się o podanie liczby drzwi i okien celem przesłania od- 
powisdniej ilośsi wałków. Do każdej przesyłki dołącza się drukowaną instrnkcję. 
Wo Wi:dniu. Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwvor. składzie fabrycznym. 
Najwicksza oszczę= 
daość drzewa. 


rach wartościowych, wedle kursu z 
dnia bezpośrednio przed dniem wnie 
sienia oferty urzędowo ogłoszonego, 
złożyć należy, równocześnie z nade- 
słaniem oferty, w kancelarji nota: 
rjalnej w Rymanowie, gdzie też 
wszelkich dalszych informacyj doty 
czących, bądź ustnie, bądź pisemnie 
zasięgnąć można. 3342 1—3 
Zarząd dóbr Rymanów. 


umiarkowanych. 

Herbatę 1 kilo po złr 2, 

złr. 2.50, 3, 4, 5, 650, 7.50 i wyżej. 
Na żądanie wysełam próbki i cen- 
niki franko. 

Cło od 5 kilo kawy wynosi zł,2, 
od 1 kilo herbaty zł.1, które odbior- 
ca na miejsen opłaca. Adres: 

M. S. BURY. Altona. 
2992 4—? 


Elsm 
Nr. 59. Wyrób specjalny. I. piętro. 


TUTEK CIGARETOWYCH 
L. CZERWINŃSKIEGO we Wiedniu. V. Bez. „Margarethenstrasse 59 wyrabia 
tutki tylko z prawdziwego papieru francuskiego i ma je na 
składzie. Odpowiednie maszynki najtaniej. saga Mój handel nie ma przy ulicy 
Małgorzaty żadnego innego lokalu sprzedaży. 3356 1—3 


Nieprzemakalne 


Loden i suknie guniowe 


(LODEN), 


z najlepszej styryjskiej wełny czystej, koloron brunatnego, popielatego i ozarnego 
naturalnego. 


w najnowszych wyrobach, 


chustki mniejsze i większe 
3296 


kamizelki bez i z rękawami, 
spodnice, kamasze I pończochy dla dzieci, 
sukienki, kaftaniczki i czapki 
poleca w największym wyborze po najniższych eenaocR 


handel F, KNAUER I SYN 


pod ,„„Złot ym Lwem we Lwowie plac Kapitalny- 


4 włóczki 


|. aiinakn - WRZ tp. 
MOLLA proszki seidlickie, 


Tyiko prawdziwe, 


o a‘ L | E 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pomnożona. 

Niezawodna skuteczność lecznicza tych prosze 
ków przeciw najuporczywszym cierpieniom ż 
ka, spodnich części ciała, przeciw kurgżom 
żołądka, zaflegmieniu, zgadze, przeciw zatwar- 
dzeniu, przeciw cierpieniom wątroby, konge- 
stjom krwi, hemoroidum i najrozmaitszym cho- 
robom kobiecym, spowodowała od przeszło kilku- 
dziesiąt lat ceraz większe rozpowszechnienie. 


Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena zupieczętowanego oryginalnego pudełka 1 rłr. w. a. 


pm 


Wódka francuska i sól. 


W w za = - = 

Jako wcieranie do skutecznego leczenia gośćca, renmatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 

raliżu, bolu głowy .uszów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięszana z wedą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwołnieniu. 


Flaszka z dokładnym opisem 80 ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak ochronny 
~ a - 
w BERGEN (w Norwegii). Ze wszyst- 


Olej tranowy. M. Krohn & Cmp. kich w ahndlu znajdujących się ga 


tunków jedynie odpowiedni do leczniczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Molla. 


ÁÁÁ 
Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Uprasza się P. T. Publiczność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyjmować, 
która opatrzone są marką ochronną i podpisem, === 


Składy we Lwowie: J. Boiser apt, Zygm. Rucker apt., F, W, Królikowski, St. Markiewicz, Hübner 
& Hanko; «Białej: Erich Kaler apt., ZSZ dach; M. Kulak apt, w Brzeżanach: J. W. Łobos apt; 
w Czerniowoach: J. Schnirch, C. Alth apt, w Górahumora: A, Botezat apt, w Husiaty- 
uie: W, Czerski apt, w Jarosławia: J. Rohm i L. Wisłocki apt, w Kamion ce Strandan Tej; C. Pie- 
Pes spt, w Koło myl: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: edyk apt, K. Wiśniewski apt., w Mielni- 
Sy: Mich Krokowski dpt, w Nowym Sączu: W. Filipek 


R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. 
lys w Podwołoczyśkach: G: Mórawetz, w Przemy Śl n: F. Nahlik, A, Mańkowski apt., w Przemy- 
„snach; E, Baranowski apt, w Rzeszowie: 


c J. Schaitter © compy w Samborze: J. Aloksiewicz apt., 
J, Maresch apt, w Sorecie: J: Dompniak, W. Linde apt, w Sokalu: E Wygoczański apt, w Solka: 


Jędrzej Gaits, w Stanisławowie: Alb. Amirowicz apt, J. Macura, w Storożyńcu: Ph. Fülloubsum 
apt w Tarnopola: E, Frantz, F, Jamrogiewicz apt, w Tarnowie: W. Muldner & Cmp., Wierzyski & 
Pion, w Wadowicach: A. Herforth apt, w Wojniczu: C. Nodzyński apt, w Zbaraźn: J. Sfissermann 


w Złoczowie”* F, Pettesch apt. 2904 1—13 


| KZ nn nn R z - 


Lekki płaszcz na deszoz z kap. 2ł. 


7.— | Dosk. menżyków lub watow. od zł. 6—32 

5 » do podróży i na po- Styryjskie sacvo lub kurtka „ „ 10—20 
lowanie z kapuzą „ 10.50) Całe nbranie męzkie _ a n 20—92 

„ cesarski lub okrywka „ 12.— | Damski żakiet lub palto s 310/829 


n 
Wieprzemakalne kapelusze z Loden, 
die mężczyzn, pań i dzieci po złr. 2.50 do 4. 
Wszelkie gatunki męzkiej i damskiej Lode*, umodnizowans materje guniowe 
jwysyłam na metry, lub według upodobania w gotowych sukniach rzetelnie Í rychło 
za pobraniem. 3231 3—? 


Joh. Grfinzberg, handel sukna, 


w GRAZ. (Styrja). 


Esencja Maraschino 


firmy 
Tomaso Stampalia 
w ZARA 


NI 


Z jednego litra tej esencji G a 
można bez gotowania 15 Pe 
W litrów prawdziwego wy- zS o A 
Lej borneżo likieru A 4 
f Maraschino m5 3822 1—6 
otrzymać. La 


F Główny k: 
A skład dla monarchii £ 
Austro-węgierskiej : ja 


J. Casalis Neffe 


c. k. uprz. fabryka likierów 


we Wiedniu V. Griesgasse 21. 
Cena jednego litra 5 złr. 
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a 
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Neustelna 
ocukrzone Pi- f 
gułki prze- ý 
czyszczające É , 

świętej a 
Elżbiety. 


X:X-4-3 -3 


7 
A 

Przed wszystkiemi tym podobnemi E Emi mają pierwszeństwo, albo- 
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwych substancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnieh organów ciała, przeciw zim- 
niey, chorobom organów piersiowych, chorobom naskórnym, chorobom ocz- 
nym, chorobom mozgu i ust, chorobom dzieci cym, chorobom kobiecym ; 
sprawiają lekkie rozwolnienie, przeczyszczając kraw, żaden środek leczni- 
czy nie jest tak korzystnym, a przytem zupełnie nieszkodliwym, ażeby 

= ZATWARDZENIE 
nsunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się 
biorą w formie ocnkrzonej, dzieci chętnie zażywają. Pigułki te zostały od- 
szczególnione pochwalnem świadectwem radey dworu profesora PITHA. 
Pudełko zawierające 15 pigułek kosztuje 15 ct., rulonik zawie- 

rający 8 padełek, zatem 120 pigułek, kosztuje 1 złr. 


Każde pudełko na którem nie znaj- 
Przestroga. duje się firma „Apotheke zum heili- 


gen Leapoldi a na strani adwrotnej marka ochronna jest 
Talsyfikatem, przed kupnem których alę astraega 

Należy się pilnować, ezy nie kupuje się zły, niesku- 
tkujRcy iuh nawet szkodliwy preparat. Należy żadać wy- 
rażnie „Nensteina Elisaheth-Pillen* te bowiem na obwi- 
nięciu opatrzone są uhacznym podpisem. 


Główny skład we Wiedniu: „Apotheke zum heil. Leopold 
Ph. Neustein, róg Plankengasse i Spiegelgasse. 


Skład we Lwowie w apt. Mikolascha, Z Ruekera i J. Beisera. 
1599 1—24 


JKIEJEJŁ JEJ ICIL IEI 


I octad fortepian 


—|jedyny w niemieckim języku wychodzący| najwyższego wykształcenia. Nauka spiewu solowe 
dziennik fachowy dla Bukowiny i Galicji, DA aet E IAN y z EA etaan neo 
renos się do umieszczenia ogłoszeń.|10letnią gwarancją się sprzedaje i wypożycza. 


3352 1—3 | kościelne fabryki Estey & Co. 


Znaczniejszy 


Handel 


korzeni, win, delikate- 

sów, wyrobów stalowych, 

mosiężnych, galanteryj” 
nych 3358 1—8 


oraz towarów norymbergskick w Gi- 
licji jest do sprzedania, 
Bliższa wiadomość W filii Banku 


Sprzedaż win 


Dobrze wypielęgnowane oryginalne 
wina austrjackie sprzedajemy po następu- 
jących cenach za pobraniem z gwarancją 
za prawdziwość : 

Z lat 1882, 83, 84 i 85 hektolitr po 16 zt. 
Z lat 1879, 80, 81 po 18 , 
Z lat 1878, 75 po 24 „ 
Z lat 1866 5 po 30 ,, 

Wina czerwone z powyższych lat 2 zł. 
na hektolitrze droższe. Beczki po cenie 
własnego kosztu. 3346 1—6 


Tsltscher & Giattaner, 


hurtowny handel win w Nikolsburg. 


IA 


Pianin i organów, 


jakoteż koncesjonowana 


Szkoła muzyczna 


LUDWIKA MARKA 


w rynku l. 9. I. pietro. 


n 
» 


i iowcach. 
hipotecznego w Czerniowca”": ___ 


F. „adj 
Nanka gry na fortepianie w III. oddziałach i 8 klasach, od początkoy i 
kompozycji i historji Er pod 

fabryk fortepiany Mignon, któr 


© ə Sprzedaż na raty miesięcznie od 15 zir. 0 © 
Nowe ozdobne Apollo: pianina i sławne amerykańskie organy pi 20—7 
30 


M. JHaegerm ayer p 

Y ikizi J z a iżonych h fabrycznys » 

[JĄ Kaftaniki zdrowia Crêp pygęonych cenach fabry kieb 
rękawach, 4 zł. 10 et. z długiemi rękawami, jedwabne o 2 zł. droższe. 3164 


Bielizua męzka i damska, wyprawy. 
we Wiedniu, 38. Kirnthnerstrasse 38. 


"e. - 


Olayto 


worth 


we LWOWIE przy ulicy grodeckiej 1. 22. 
polecają na obecny sezon 
oryginalne angielskie sieczkarnie do ruchu ręcznego i kieratoweg9 Se 


rozmaitych wielkościach, krajacze do buraków, szarpacze, śroto b 
niki, „Excelsior* młyny z kamieniami francuskiemi 1" i 
Saros Patak, gniotowniki do suchego i zielonego słodt 
wszelkie inne maszyny rolnicze, 

W interesie szanownych PT. odbiorców upraszają o rychłe nadsy 
maszyn wymagających reparacji. 
3234 6—12 Illustrowane katalogi gratis i franco. 


łanie 


Materje na ubrania damskie i męzkie. 


tylko z trwałej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metry 10 eentm. na 
ubranie z dobrej wełny owczej za 4 zł AG ct, na ubranie z lepazej wełny A zł na u- 
branie z doskonałej wełny 10 zł , na ubranie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. 
Perwian z najlepszej wełny w najmodniejszych kolorach na damskie ubrania 
metr zł 2.20 i 240 — CZARNE [UICOT Halmerston na Okrycia futer, z czystej wełny: 
na paltoty zimowe metr po 4 zł LODEN na płaszcze damskie na deszcz i na ubrania. 
Pledy do podróży sztuka po 4, 5 8i 12 złr Wykwintne materje na ubrania, ne 
spodnie zarzutki  pantalony, materje na paltaty i na płaszcze na deszcz, tyfel, ganis, 


aukna komisowe, kamgarny, azewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, perwian, 
daskin poleca 
założony JAN STIKAROFSK Y, — 1866 — 
skład fabryczny w Bernie. 1313 7—24 


Prehkł franco 


Próbki dla pp krawców bez franco Wysyłki za pobraniem z8 
10 zł. franca. 


Utrzymuję stały skład na przeszło 11.060 zt. i rozumie sie samo przez 
się, że w mym wielkim handlu światowym zostaje mi wiele resztek długości 1 da 5 metr 
muszę zatem te resztki zbywać po zniżonych cenach wyrobu Każdy rozsadnie my'lacy 
człowiek moai mi przyznać, Łe z tych resztek nie mogę wysyłać próbek. albowiem 2 
tychże mieby mię nie zostało, gdybym Lysiacznym Łamówieniom choist posyłać próbki 
Vgłoszenia niektórych firm, polecających resatkl sukna że wysyłaja prsbki tych resztek 
s» czystem akpiszostwem, albowiem takowe uie pochodza z resztek lecz z całych sztuk— 
co zresztx łatwem jest do zrozumienia. 

BESZTKI NOJE, którehy się niepodokały, chętnie wymieniam, lub zwracam 
pieniadze. Korespaudencje przyjmaja i zalatwiaj* się w j zykach niemieckim, wegier- 
akim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim 


-< 


OWKPFYWAYCKDWMI LOIS IYNAMMNIAKE 


x 

Przez wys, rzad Jego Mości N 

król ji à 

rola Szwecji » 
uprzywilejowany dr. Fi. Lengiela 


Balsam brzezowy 


, Już gam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli 
się pień zawierci, znany jest od najdawniejszej pamięci 
jako wyborny środek piękności; jeżeli się ale ten sok 
przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicz= 
nej ua balsam, wtedy nabiera on istotnie cudownej sku- 
pi tecznosci. Jeżeli się tym balsamem posmarnje wieczór N 
d ytwarz lub inne miejsca skóry, wtedy zaraz następne* 

yyy go dnia wydzielają się małe łuski ze skóry, która 


DD A O Aaaa 


i 


ME_ 


potem staje się mieniąco białą i delikatną. 
„Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszezki a 
i blizny ospowate i nadaje jej koloru młodocianego ; skó- 
rze nadaje bieli, delikatności i świeżości , usnwa w najkrótszym czasie piegi: ią 
ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność nosa, pryszczyki i inne nieczysto* „| 
ści naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem użycia 1 złr. 5U ct, 


X 


Do nabycia we LWOWIE: w apt pod „Srebrnym Orłem* Zygmunta % 
A Ruekera przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach u J. Golichowskiego. apt. «* 
3 pod „Opatrznością”. 1171 2-2 5 


WAKMAMAKE LM IŃANK KME MÓLMM EMI 


nie powinien =bywbć 
w żadnym infirmarzn 
ani pokojn dziecięcym; 
jest srodkiem desiniek- 
cyjuym, który przynosi 
do pokoju pyszny, nie- 
sfałszowany zapas lasu 
i ozonowany kwas wę- 
glowy. Podezas chorób 
dzieci, w pokoju poło- 
żniey, jakoteġ podczas 
wszystkich epidemii 
polecamy najusilniej ten środek. 

Znane jako zbawienne, balsamiezno-żywiczne, ete- 
ryczno-olejne pierwiastki Bittnera spirytusu ze szpilek 
sosnowych wskazują użycie takowego w słabościach 
piersi i szyi, jakoteż systemu nerwowego. 


Jedynie i wyłącznie jest spirytus ze szpilek sosno- 
wych do nabycia U 3189 1—17 
Jul. Bittnera, apt. w Reichenau, Niż. Aus. 

i w składach niżej przytoczonych. 


Cena fiaszki spirytnsn ze szpilek sosnowych 80 ct., 
6 flaszek 4 złr., patentowanego rozpylacza 1 złr. 80 et. 


Składy we LWOWIE: w apt. Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera; 
w Krakowie: w apt. Konst. Wiszniewskiego; w Jaśle: u K. Palcha; w Tar- 
nopoln u Kahanego: 


Tylko prawdziwy z marką ochronną! Patentowany rozpy- 
lacz opatrzony jest firmą: „Bittner Reichenau N. Oestr." 
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Wydawca i odpowiedzialny redaktor . Platon Kostecki. 


Z drukarni „Głazaty Narodowej“ 


